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- Zaburzenia 


„. ladomości, jakie nadeszły ze Śląska Gór 
lego, opis tłumnych demonstracyj górni- 
W i hutników przed gmachem urzędu wo- 
Vódzkiego w Katowicach, niedwuznacznie 
ladczą, że stosunki gospodarcze w tej, od 
u zaledwie miesięcy z macierzą złączo- 
nej dzielnicy ułożyły się, doprawdy, w spo- 
tragiczny. 
f _*Tzedewiszystkiem rząd centralny w War- 
 AWie, jak i urząd wojewódzki w Katowi- 
prowadzony przez działacza enpeero- 
Wego p. Rymera, nie zdołali wcale uregulo- 
wać tak ważnej sprawy, jaką jest zaprowian 
anie tego, niewielkiego. prawda, co do 
ra ierzchni, ale za to gęsto zaludnionego 
| wodu przemysłowego. Od dłuższego już 
frasu brak na Śląsku mąki, kartofli i cu- 
pu na targach miejscowych odczuwać się 
a niedostatek mięsa; drożyzna wskutek 
wzrosła tam bardzo silnie i ludność ro- 
botaieza setki tysięcy górników, hutników 
Tobotników fabrycznych wraz z rodzinami 
Pia niedostatek. 
i | Pozatam. brak odpowiedniego koi ko- 
kie, 50 bezhołowie panujące w katowi- 
Sa dyrekcyi kolejowej, niedostateczne po- 
"ape linij kolejowych śląskich z siecią 
%, kolejowych Rzeczypospolitej, wszystko 
lbr razem wplywa na to, iż wydobywany w 
ny mich ilościach węgiel nie może być 
tę leziony z kopalń. W taki to sposób na 
,. wanych hałdach leży około 60 tysięcy 
nów węgla, na stacyach kolejowych 
około 20 tysięcy wagonów naładowa- 
węglem, którego jednak wywieźć zgo- 
nie można. Sortowanie wagonów, zesta- 
e Gyal i ich wyprawianie w dal- 
który drogę jest wysoce utrudnione, na nie- 
tiay y stacyach wprost niemożliwe. Za- 
anie kopalń w tych warunkach grożą, iż 
Rzy ch nieza prođukcyę, że zmniejszą liczbę 
Yoh górniczych, że część załóg kopalnia- 
będą musiały zwolnić. Dziesiątkom 
oaz górników grozi tedy głód, a to na 
ii I% wywołanego nie przez or- 
e powody gospodarcze, ale przez nie- 
osé, bezmyślność naszych urzędów i 
LIR te awa » i na Śląsku Górnym. 
te dwa względy: niedostatek środków 
ykułów pierwszej potrzeby, panujący 
p, Slasku Górnym. oraz grożące ogranicze- 
i A u pracy na kopalniach tamtejszych, 
Kite 6 musiały wśród mas górniczych 
u 


szych stan silnego wrzenia, które już 
łahego powodu mogło się przerodzić 
gitarty, czynny przejaw niezadowolenia, 
cznośćią, która dopełniła miary, któ- 
łynęła na to, iż masy górnicze poczę- 
Onstrować i grozić była sprawa wy- 
lato A odków, Z powodu stałego spadku 
ZW ki niemieckiej (będącej na Sla- 

m obie m, jak wiadomo, znakiem pienię- 
eSowym)) organizacye zawodowe 
a $ Wystąpiły ze słusznera żądaniera, 
* płaty odbywały się nie co dwa tygo- 
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dnie, jak to było dotychczas, jeno co tydzień. 
Po długich układach, przy udziale bodaj mi- 
nistra pracy p. Darowskiego, zgodzono się 
ha to, że wypłaty będą się odbywały co 10 
dni, mianowicie 8, 18 i 28 każdego miesiąca. 
Onegdaj zatem, w piątek, miała nastąpić 
wypłata zarobków. Tymczasem banki nie- 
mieckie. czynne na Śląsku Górnym. które 
na mocy zawartej w Genewie, w maju r. b, 
ugody polsko-niemieckiej mają obowiązek 
dostarczenia na potrzeby miejscowe, zwła- 
szcza na potrzeby przemysłu i handlu gór- 
nośląskiego waluty niemieckiej, z powodu 
kryzysu finansowego w Niemczech, nie mo- 
gły dostarczyć na 8 b. m. potrzebnych ilości 
pieniędzy. tego powodu wytworzyło się 
iego rodzaju położenie, że w chwili. kiedy 
gromady robotników zgłosiły się do kas ko- 
palnianych i fabrycznych po wypłaty zarob- 
ków oświadczono im, że pieniędzy niema, 
że władze pańsiwowe ŁA KASY paŃńsStWOWN 
nie dostarczyły bankom i kasom fabrycz- 
nym potrzebnych ilości gotówki. 

Oto trzecia przyczyna, która doprowadziła 
do tego. że gromady górników i hutników 
z okolic Katowic urządziły demonstracyę 
przed gmachem Urzędu wojewódzkiego. gro 
żąc i złonzecząc. Jak to zazwyczaj bywa, nie 
obeszło się tutaj hez scen gwałtownych. po- 
tępienia godnych; napadano na sklepy, po- 
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turbowamo żydów, zdemolowano cukiernię, 
czy jakaś jadłodajnię. 

Zajścia katowickie — to gwoźna przestro- 
ga. Przejmując władzę na Śląsku Górnym — 
nasze koła rządzące nie zdawały sobie spra- 
wy, co to właściwie jest Śląsk Górny, nie 
rozumieją zgoła ani tamtejszych potrzeb, a- 
ni psychiki górnośląskiego robotnika. Zby- 
tnio karmiono ludność tamtejszą, będącą. 
przedewszystkiem ludmością robotniczą, u- 
roczystościami, nabożeństwami, mowami i 
paradami wojskowiemi. Sądzono, że te „i- 
grzyska' wystarczą, a zapomniano o rzeczy 
głównej: o chlebie, o zapewnieniu górniko- 
wi tamtiejszemu możności pracy. 

Zamiast zaopatrzyć banki i kasy przed- 
siębiorstw przemysłowych na czas w odpo- 
wiadnią ilość naszych marek, boć o braku 
gotówki w Niemczech — rozpisują się pi- 
sma niemieckie od tygodnia, a więc łatwo 
było przewidzieć, że i Niemcy nie będa mo- 
gly dostarczyć większej ilości swych marek 
na potrzeby Ślaska Górnego, posłano do Ka- 
towic p, Strasburgera, który dużo obiecy- 
wą. wieca przytakiwał. a niczego nie dotrzy- 
mał. Te przyrzeczenia i przytakiwania — to 
też swego gatunku czcze porady i gadanina, 

"Zajścia katowickie świadczą tedy, że czas 
wiełki zerwać już z tą polityka „igrzysk*, 
a zejść na drogi polityki „chleba“, na drogi 
rozsądnej, przemyślanej polityki gospodar- 
czej. uwzględniającej potrzeby Ślaska Gór- 
nego. tego rdzenia organizmu ekonomiczne- 
go Polski. J. Most. 
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Sprawy polskie w Lidze narodów 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 11 września. 
Sprawy polsko-niemieckie 
„Przegląd Wieczorny“ donosi z Genewy: 
W sprawie rozdziału majątku niemieckiego na 
terytoryum wolnego m. Gdańska propozycya, 
żeby Polska objęła nieruchomości państwa nie- 
mieckiego, uważaną jest za zaszachowanie prób 
Gdańska uwolnienia się od zapłacenia reparacyi. 
W związku ze sprawą kolonistów niemieckich 
donosi „Kuryer Poranny", że w sprawie tej mo- 
żna zauważyć pewne trudności wytworzone 


przez Niemcy. Koloniści niemieccy nadsyłają do 
Genewy telegraficzne skargi, na wydalanie ich 
z Polski. 
Jeszcze oszczerstwa litewskie 

„Kuryer Poranny“ donosi z Genewy: Litwini 
do ostatniej swej noty dołączyli skargi z Wileń- 
szczyzny na „gwalty“ polskie. Delegacya polska 
stwierdziła, że skargi te nie zostały przedłożone 
w oryginałach i że Litwini sami zaopatrzyli je 
w podpisy. 
falsyfikaty wydrukować jako oryginały. 


Rada ministrów 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Wczoraj w go- 
dzinach rannych wrócił do Warszawy prezydent 
ministrów dr Nowak. W godzinach wieczornych 
rozpoczęło się posiedzenie Rady ministrów. 


Expose finansowe 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu '”). Na pierwszem 
posiedzeniu Sejmu w dniu 19 bm. minister skarbu 
p. Jastrzębski wygłosi expose finansowe. 


Praca dla bezrobotnych 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Wezoraj o 10 
rano u dyrekiora departamentu opieki społecznej 
p. Lubartowicza odbyła się konferencya w spra- 
wie zatrudnienia bezrobotnych przy robotach ko- 
łeiowych. W konfetencyi wzięli udział przedsta- 
wiciele ministerstw robót publicznych i kolei. 

qrp 


Szef sztabu Sikorski w Paryżu 
i Lóndynie 


Warszawa. (PAT) Wyjazd szefa sztabu general- 
nego do Paryża ma na celu asystowanie przy wiel- 
kich manewrach jesiennych, na które gen. Sikor- 
ski został zaproszony. Ze względów wojskowych 
podróż szefa sztabu generalnego ma znaczenie 
pierwszorzędne. Po wizycie we Francyi szef sztabu 
generalnego ma się udać do Londynu, gdzie za- 
pozna się z tamtejszą techniką wojenną, która 
w czasach powojennych poczyniła olbrzymie po- 


stępy. 


Umowa Anglii i Belgii z Rasya 


Berlin. (PAT). Według doniesienia „Berliner Zei- 
tung am Mittag“, bawiący w Berlinie przedstawi- 
ciel Anglii na ostatniej konferencyi w Hadze, Ur- 
quardt, odbył z Krasinem konferencyę w sprawie 
umowy angielsko-belgijsko rosyjskiej. 
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Co z ciężkiej sytuacyi na Górnym Śląsku. 


„NAPRZOD” 


uczynili endecy? 


W innem miejscu podajemy opis zaburzeń w 
Katowicach. Tu chcemy wskazać, jak tę ciężką 
sytuacyę, która się wytworzyła na Górnym Ślą- 
sku usiłuje wyzyskiwać endecya. 

W dziale gospodarczym pisała „Gazeta War- 
szawska' (Nr. 247) na „użytek poważniejszy“: 

Brak środków obiegowych w wojewódz- 
twie śląskiem nie jest objawem lokalnym. 
za który odpowiedzialność spadałaby wyłą- 
czmie na administracyę polską, Jest to zja- 
wisko. które od panu tygodni ogarnęło cate 
Niemcy, a pomieważ dostawcą waluty nie- 
mieckiej na województwo śląskie jest bamk 
Rzeszy, więc brak marek niemieckich mu- 
sial się u nas również zaznaczyć. 

W Niemczech brak gotówki | powstał 
 wekutek kilku przyczyn. Przedewszystkiem 
gwałtowny spadek wartości marki podniósł 

wdwójnasób jej zapotrzebowanie na zaku- 
my, wypłaty i t. p, powtóre zaś panika, jaka 
ogamnęła Niemców przed dwoma tygodnia- 
mi, wyraziła się w masowej „ucieczce przed 
markg“ t zn. w zakupywaniu za wszelką 
cene obcych walut; w ten sposób ogromne 
ości marek powędrowały zagranicę. 

Do tych przyczyn zasadniczych przyłą- 
azyła się jeszcze jedna. Mianowicie zakłady 
pańistwowe, drukujące marki, zastrejkowa- 
ły i stały przez 3 tygodnie, Kasy państwowe 
miemieokie żyją w bardzo zmacznej mierze 
drukiem marck, zatrzymanie więc dopływu 
świeżych zapasów, wyrażającego się w mi- 
4iamdowych sumach dziennie, pogorszyło 
brak gotówki do niebywałych rozmiarów. 

Niemcy, o ile tylko mogą, sabotują życie 
gospodarcze województwa śląskiego; nie u- 
lega przeto wątpliwości, że odczuwając sa- 
mi brak gotówki, wstrzymali tembardziej 
jej dopływ na Śląsk. Władze połskie po- 
winny stać twardo przy wypełnianiu przez 
Niemcy ich obowiązków i demaskować wo- 
bec ludności ich bierny opór i szykany." 

W tym samym numerze przy opisie pierw- 
'smych rozruchów w Katowicach. korespondent 
„Gazety Warszawskiej“ — wszędobylski p. Smo- 
gorzewski — pisał pod adresem władz polskich: 

„Ale owe władze, zarówno centralne jak 
i miejscowe, też ponoszą odpowiedzialność 
za to, co się na Śląsku dzieje. Przedewszyst- 
kiem nic Się nie czyni, aby zwiększyć wydaj- 
ność naszych kolei, aby pobudować nowe io 
"ry, aby ułatwić wywóz węgla śląskiego w 
głąb Polski. Rezultatem tego jest, że kopal- 
nie śląskie mają już tak duże zapasy węgła, 
że szereg z nich zapowiada zawieszenie pra- 
cy na czas pewiien. Groźba ta robotników 
podnieca. Następnie aprowizacya Śląska po- 
zostawia dużo do życzenia. Brak jest chle- 
ba, mięsa, ziemniaków i wszelkich jarzyn. 
Lud pracujący odżywia się źle, To także u- 
spakajająco na jego humor nie wpływa.“ 

P. S. dorzuca, że władze centralne zachowują 
„olimpijski spokój”, a władze miejscowe nie 
stoją „na wysokości zadania.“ 

Prowincya dostała zatem 
rzeczą jest zaostrzać ton. 

Więc endecki „Goniec“ krakowski w Nr. 248 
pisał: 


wskazówki — jej 


Jak widać, Niemcy winni są, ale z dmugiej 
strony nlerównie większą odpowiedzialność 
za to, co się dzieje na Śląsku, ponoszą na- 
sze władze zarówno centralne, jak i miej. 
scowe. Nic się nie czyni, aby zwiększyć wy- 
dajność kolei i ułatwić wywóz węgla. Brak 
żywności również uspokajająco na ludność 
nie wpływa. 

Tt d 

Otóż na Górnym Śląsku odbywało się w ubie- 
głym miesiącu zebramie przedstawicieli władz, 
przemysłowców i robotników, na któnem oma- 
wiamo sposoby ulżenia sytuacyi G. Śląska, 

„Gazeta Warszawska“ podała w dziale eko- 
nomicznym sprawozdanie ze wszystkich prze- 
niówień w ostatnich numerach sierpniowych. 

Oto co mówił na tej konferencyi tow. Binisz- 
kiewicz, przedstawiciel P. P. S. — wedle spra- 
wozdamia pisma, endeckiego: 

= P, Biniszkiewicz podkreślił, że Górny 
Śląsk przeżywa obecnie ciężkie czasy, z cze- 
go chcą skorzystać czynniki antypaństwo- 
we, których tutaj nie brak. Wydział apro- 
wizaącyjny województwa zakupił wprawdzie 
olpowiednie ilości żywności, kolej jednak 


przy dowozie żywności zawiodła, Oprócz 
trudności kolejowych natrafia aprowizacya 
Górnego Śląska na wielkie przeszkody przy 
zakupywaniu samych środków żywnościo- 
wych w Polsce. Firmy polskie robią ofarty, 
zawierają umowy o dostawę, jednak w koń- 
cu dostaw odmawiają. Młyny nie mogą do- 
starczyć mąki i twierdzą, że nigdzie zboża 
do przemiału w Polsce kupić nie mogą. W 
Polsce gromadzi się środki żywności, by je 
potem z nieproporcyonalnym” zyskiem wy- 
wieść za granicę." z 

Wiemy, iż zacne endecko-ohszarnicze syndy- 
katy rolnicze poynoliy nawet spore zapasy ziar. 
na -— w oczekiwaniu Sposohrości na wywóz za 
granicę, 

A teraz, co powiedzał firmowy mąż endecyi. 
dawniej skromny inżynier w Cieszyńskiem, dziś 
dygnitarz na Górnym Śląsku — mamy na my- 
Śli szwagra pp. Grabskich — p. Kiedwonia. 

Na tej konferencyi reprezentował on... opty- 
miam. Prosimy zajrzeć do Nr. 238 „Gazety War- 
szawskiej", Oto co pisała cna: 

„Inżynier Kiedroń zwraca uwagę, że Rząd 
centralny zrobił w sprawie G. Śląska więcej, 
niż należało Się spodziewać, Z krzywdą in- 
nych dzielnic na Górny Śląsk zamżast po. 
trzebnych 262 lokomotyw dał 365. Na apro- 
wizacyę udzielił 4 miliardy marek polskich 
kredytu. Wydał zakaz wywozu żywności. 
Do rozbndowy dworców z powodu rozru- 
chów i późnego objęcia Górnego Śląska 
przystąpić jeszcze nie mógł, 

Sądy rozjemcze (SchlichtungsausschUsse) 
w najbliższym czasie również jak i Izba 
handlowa funkcyonować bedą. Odpowie- 
dnie zarządzemia i ustawy przez Rząd cen- 
tralny wydane zostaly.“ 


Demonstracye 


Katowice, 10 września, 


Od piątku 8 bm. odbywają się w Katowicach 
demonstracye robotnicze, które mają następu- 
jące tło: W myśl umowy połsko-niemieckiej, 
przy podziale Górnego Sląska ustalono, że w pol- 
skiej części G. Sląska ma przez 15 lat jeszcze 
kursować waluta niemiecka i rząd niemiecki zo- 
bowiązał się dostarczać potrzebnej gotówki, szcze- 
gólnie na wypłaty robotników. Na podstawie 
umowy m.ędzy pracodawcami a robotnikami 
ustalono trzyrazową wypłatę w miesiącu, t. i. 
8, 18 i 28, wobec czego pierwszy termin wy- 
płaty zamiast na 15-go przypadł na 8 pb. m. 
Bank Rzeszy nie mógł dostarczyć potrzebnej go- 
tówki, gdyż spowodowane szalonym spadkiem 
waluty niemieckiej wielkie zapotrzebowanie środ- 
ków obiegowych, nie mogło być pokrytem, czę- 
ściowo także z powodu strejku drukarzy jaki 
wybuchł w drukarni banku Rzeszy. 

W Niemczech również dał się odczuć brak go- 
tówki ohiegowe', a w Berlinie już przed tygo- 
dniem doszło do zaburzeń i demonstracyi na 
tem tle. 

W piątek w południe odbyła się konferencya 
pomiędzy wojewodą Rymerem i przedstawicie- 
lami Zwiąsku właścicieli kopalń i hut. Na kon- 
ferencyi tej stwierdzono niemożliwość dostarcze- 
nia przez banki potrzebnych pieniędzy z powodu 
ich braku i postanowiono powiadomić o tem 
ludność przez odezwy. Wojewoda Rymer zwró- 
ci} się drogą telegraficzną do rządu w Warsza- 
wie celem poczynienia kroków zaradczych przez 
częściowe wypłacanie zarobków i płac w walu- 
cie polskiej lub dostarczenie wałuty niemieckiej, 
prosząc zarazem o interwencyę dyplomatyczną 
w Berlinle, ażeby na każdy wypadek Sląsk miał 
zabezpieczone potrzebne środki obiegowe. 

Robotnicy, dowiedziawszy się, iż zaliczki nie 
dostaną, przybyli w godzinach popołudniowych 
w tysiącznyca masach z okolicy Katowic przed 
gmach województwa, domagając się energicznych 
zarządzeń w celu umożliwienia wypiaty. Woje- 
woda przyjął delegacyę robotników i urzędni- 
ków, wysiuchał jej życzenia i wytłumaczył po- 
wody braku gotówki w bankach, a zarazem 
óświadczył, że zwrócił się w tej sprawie do rzadu 
w Warszawie. Następnie wo,ewoda przemówił 
do zebranych przed gmachem robotników, wy- 
jaśniając im położenie i wzywając do spokoju 


Nr. 105 


Tak informował kierownika ministerstwa han 
dłu i przemysłu p. Strassburgera miejscowy 
izeczoznawca. W tak różowem świetle przede 
stawiał mu zapobiegliwość rządu. 

Dla zaokrąglenia obrazu przytoczymy jeszeżć 
za tąż samą „Gazetą Warszawską" główny W 
stęp przemówienia p. Strassburgera: 


„Minister Strassburger wskazuje na to, © 
tok dyskusyi wykazat aprowizacyę jako nal 
główniejszą bolączkę ludności. górnoślś* 
skiej, Ze względu ra wolny haniel bezpo” 
średnia ingerencya Rządu w tej prawie 
jest ograniczona i działać tu może wiele p 
watna inicyatywa į kupiectwo, stojąc 58 
wysokości swego zadania. Rząd nie dopuśd 
do tego, by artykuły żywnościowe byty wj” 
wożone zagranicę, dopóki się nie ma pe” 
ności, że Górny Śląsk znajdzie w Polsce ad: 
powiednie pokrycie swego zapotrzebowanie! 
Dane swego czasu pozwolenia na wywóz 7 
stały wstrzymane. Tyczy się to tak zbożłe 
jak i bydła, Skoro jednak Rząd się upewf* 
że aprowizacya Górnego Śląska jest zapew 
niona, będzie zmuszony pozwolić na wywóć 
pewnej części środków żywności, gdyż trU* 
dno brać wszystko z zagranicy, a tejże MŚ 
nie dawać.“ 


Za wolnym handlem, jak władomo, głosowali 
wraz ze słronnietwami agrarnemi endecya © 
więc może i ona... jąkąś winę ponosi za trudnó* 
ści aprowidowania G. Śląska! 

Rozumie się nie mamy bynajmniej zamiary 
rezgrzeszać rządu p. Nowaka, jeżeli on zawi 
jakąś niczaradnością lub zbytniem zaufanie 
do „optymistycznych“ raportów pp. Kiedronió” 
czy Innych. Chodzi głównie o wyjaśnienie 
czego rząd nie miał z góry w pogotowiu pi ' 
dzy polskich — w przewidywaniu, że ma 
niemieckie zawiodą? 

Trudno i spodziewać się i żądać, ażeby robi 
tnik, nie mający przecież zapasów gotów“ 
mógł wyczekiwać, aż się los jego płacy rozs r 
gnie. 


w Katowicach 


i rozwagi, przyrzekaiąc równocześnie, że pory 
szy wszelkie sprężyny, aby kryzys pienie: 
został jaknajprędzej załagodzony. Robot! 
aczkolwiek niezadowoleni, rozeszli się spoko, 
do domu. Aczkolwiek rozgoryczenie robo je 
ków jest uzasadnione i wszyscy je podzieli8 
jednak spodziewać się należy, że robotnicy “i 
chowają spokój i porządek, gdyż niepokoj” 
mogliby jedynie utrudmé sprawę. 

Demonstracyę wyzyskiwali nietylko ko 
i Niemcy, ale przedewszystkiem chadecy* 
dzie można było przed województwem zau“ 
kręcących się agitatorów Korfantego, 28* 
szczułi na wojewodę w ohydnych wyrazach: — 
chwałlając Korfantego. Patrzcie — powiada or 
macie teraz waszego Rymera, gdyby bY 
fanty, to napewno byłyby pien ądze. Ze nie 
ogromna drożyzna, to dłatego, że Kor anty 
jest wojewodą. 

Jeden z tych agitatorów Korfantego Př q, ka” 
następnie kilkunastu młodych robotników ód by) 

m 


muniść 


Wst, 
żyć 


wiarni Monopol“. Ponieważ jednak W° 
zamknięty, prowadził ich tylnym wch ho piast 
kawiarni, gdzie nie znaleźli już gości, B 
ciastka. Na ulicach stati dalsi agtatorzy: 20m, 
podburzaii tium przeciw wojewodzie i W row? 
wskazując, że jedynie Korfauty może 24P 
dzić porządek na Sląsku. 
s + gato 

Od jednego z naocznych świadków zajść infor 
wickich w sobotę otrzymujemy następula i iesc 
macye: W sobotę popołudniu ruch w pier 7 
zupełnie ustał, sklepy i restauracy® bY wórze% 
knięte. Chcąc się posilić, udałem się n3 dj po 
skąd po 6-tej miałem wyjechać do Krako cy pilt” 
godziny 6 naszedł na dworzec tłum liczą por 


set głów, który chciał wedrzeć się na e z re” 
licyanci w liczbie 8 stawili opór, strze””” tó 
wolwerów. Z tiumu odpowiedziano p i Z 


rej policyanei sehronili się do swej 


A j m SW ie 
dworcu. Także kilka osób cywilnych © ani 
okna k 


kryło. Z tłumu dano przez drzwi i den Z | 
ście strzałów do wartowni, przyczem je pezskul®, | 
licyantów odniósł ranę. Politya, wienn u S 
czność oporu, złożyła broń. Na crei p juci 
jakiś osobmk, który miał bezwzglę DY polit 09 
Na prośbę naszego informatora, aby Pial s 
wiluymi podróżnym wyjść na peron 


ci} icb. 


rozstąpić się} — i Hum przepuś 
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| Zarządzenia władzy 
atomico: (PAT) Dyrekcya policyi z powodu 
Ą jse w dniu Si 9 września zarządziła na miasto 
powiat Katowice co następuie: 1) zgromadzanie 
my na ulicach i placach pubiicznych jest zakazane, 
) przebywanie na ulicach i placach publicznych 
po godz. 9 dozwolonem jest tylko w razie wa- 
żnej potrzeby, którą na żądanie organów policyi 
nie Poz, 3) wszystkie restauracye, kawiar- 
à 1 abarety muszą być o godzinie 10 wieczo- 
em zamknięte ; wyjątki są dopuszczalne jedynie 


„NAPRZOW 


za zgodą poiieyi. Szynki, które dotychczas w 
dniach wypłat musiały być zamykane o godzinie 
4 popołudniu, muszą być aż do odwołania całko- 
wicie zamknięte, 4) przedstawienia w teatrach 
i kabaretach trwać mogą najdłużej do godziny 9 
wieczorem, 5) bramy domów mają być o godzinie 
9 wieczorem zamknięte. Wszelkie wykroczenia 
przeciwko tym zarządzeniom będą karane według 
obowiązujących przepisów prawnych z całą suro* 
wością. Zarządzenie to wchodzi w życie z chwiią 
ogłoszenia. 


Przewrót na Bliskim Wschodzie 


s Wykreślona z woli Anglii z karty Europy Tur- 
ya odżyła i daje się dobrze we znaki — polity- 
Cznie Anglii, a militarnie jej protegowanej Grecyi. 

ciągu wojny światowej i po jej zakończeniu 
angla dążyła do zniszczenia Turcyi, aby odebrać 
tj sułtanom kalifat tj. zwierzchnictwo religijne 


dya światem mahometańskim. Mając sama w In- 
aoh 60 milionów mabometan, Anglia dążyła do 
jęcia kalifatu przez powolne jej planom narzę- 


Aeg z drugiej strony do takiego terytoryalnego 
garnia Tureyi, aby nie mogła pokusić się o o- 
i nę. „Robiła to tasama Anglia, która jeszcze 
r. 1878 dla obrony całości Tureyi przed Rosyą 
gotową była na wojnę. 
ski | “agu wojny Światowej pieniędzmi angiel- 
kie, wywołano powstanie w Arabii, którego sku- 
ni było ogłoszenie niepodległości „świętych 
= st“ Mekki i Medyny i utworzenie z nich nie- 
wisłego państwa Hedżas, naturalnie pod prote- 
"Sag Anglii. Następnie wywołano ruch po- 
B w Mezopntamii i Syryi, gdzie syn króla 
zrobi su Fejsal ogłosił się panującym. Z Palestyny 
ita Anglia kolonię żydowską pod swą opieką ; 
ey rzeże Małej Azyi wraz ze Smyrną zajęła Gre- 
d 4, która też zajęła Tracyę z Adryanopolem, usa- 
ii wszy się w ten sposób prawie pod samymi 
zajęły U Konstantynopola. Sam Konstantynopol 
ano; oddziały wojsk sojuszniczych tak, że suł- 
Wi prawie nic z wielkiego państwa nie zo- 


stało, 


prze „p ozkawałkowanie państwa narodowego nie 


mł o bez oporu. Poestępowey tureccy, dawni 
dow: turcy, usadowili się w Angorze, gdzie pod 
pogz cyz WeM Mustafy Kemala utworzyli rząd i roz- 
"Sa walkę z najbliższym przeciwnikiem: z Gre- 
wp? 1. Rząd angorski wyemancypował się z pod 
Jwu starego rządu tureckiego w Konstantyno- 
_. Wszedł w porozumienie z rządem sowieckim 

1 P co było naturalne — znalazł poparcie Francyi. 
PA francuska, mimo nominalnego jeszcze 
na ententy, miała na bliskim wschodzie zu- 


A 
Najpiękniejszy na świecie 
półwysep 


II. 


meali sens mego poprzedniego felietonu da się 
więcej tratnie zamknąć w powiedzeniu, że 
ką & na ziemi wierniejszych mnzyjaciół, jak: 
Naim: = słońce — i woida, to nie wynika Dy- 
dzi, e] z tego, jakby się ktoś naiwny może Spo- 
r al, że ów właśnie przez żywioły (słońce? ?) 
ma umiłowany autochion nadmorski równą 
dwa odpłaca wszelkiemu innemu stworzeniu 
` Bli znemu, pochodzącemu z kontynentu. 
inim takiego pmzymorskiego obywatela jest 
boda; tko, co pochodzi z wody, wszystko, 00 ma 
ko: J jakie pletwy -— wszystko, co pływa jak 
dzia nurtuje jak łódź podwodna, żyje w wo- 
w z wody, ub wodą. | 
Spacer, o inne, bardzo np. na plaży ostrożnie 
Nach i 48M powietrznicy w białych» pantalo- 
doż Elisowem obuwiu, są, — takie się już lu- 
tyh e przekonanie wyrobiło w Kaszubach — 
tac anie po to, żeby z nich żywcem obdwie- 
Dy k „białą, delikatną, kontynentałaq, skórę, 
Wej, azdej nadamnzającej się transakcyi handlo- 
ki tem oniemiałym z podziwu, biernym świad- 
. FlQrzykładnego wypadku, gdy jakiś wje- 
famili Tybak, sądząc z sędziwego wyglądu pater 
auhi osady, otoczony szeredą umorusamych 
Swojej Aytek, pewnie dla dania im przykładu 
bardzo dostojnej wspaniałomyślności, zażądał old 
Na Serdecznego chłopa, mego kolegi, mary- 
Sumę 15.000 marek polskich za najpospo- 
len w świecie, ludową miskę kaszubską, którą 
slmaiwniejszy nabywca uznawał w swojam 
dzi, enam zaślepieniu za piękną i godną 
R GCZY wiścią nie doszedł do skutku. serd - 
y. Wiera mój kolega był jeszcze cośkolwiek 


pełnie inne, przeciwne z interesami angielskimi, 
cele. Dla Francyi wzrost potęgi greckiej i zupełne 
ubezwładnienie Turcyi oznaczało utratę wiekowej 
pozycyi politycznej w Syryi, oznaczało utratę wpły- 
wu na rozwój gospodarczy Mezopołamii (nafta !), 
oznaczało utratę wpływu na Konstantynopol, który 
w rękach greckich stanowiłby właściwie domenę 
angielską. Toteż „sprzymierzeńcy* intrygowali 
przeciw sobie, jak i gdzie mogli: gdy Anglia po- 
pierała Greków, to Francya popierała kemalistów 
w tym stopniu, że powszechną jest tajemnicą, że 
armii angorskiej przewodze oficerowie francuscy, 
Że ma ona tanki i samoloty francuskie. 

Po nierozstrzygniętych walkach na wiosnę br. 
armia kemalistów przeszła przed kilku tygodniami 
do nowej ofenzywy z tym rezultatem, że wyparła 
Gzeków z Małej Azyi, odbierając im Brussę i Smyr- 
nę. Na tych sukcesach rząd angorski nie chce 
się cgraniczyć, jako warunek zawieszenia broni 
żąda on, aby Grecy wycofali się z Tracyi aż do 
morza Egejskiego, a w dalszym ciągu żąda pozo- 
stawienie przy Turcyi Konstantynopola tj. opróż- 
nienia go z wojsk, ententy. Szczególnie to osta- 
tnie żądanie może wywołać groźne komplikacye 
w formie czynnego wystąpienia Anglii, dla której 
otwarcie cieśnin dardanelskich stało się dogmatem 
politycznym. 

Jakkolwiek rzeczy się ułożą, jedno już dziź jest 
pewnem: oto marzenia Grecyi o wielkogreckiem 
państwie z Konstantynopołem jako stolicą i z ca- 
łem wybrzeżem małoazyatyckiem należy do prze- 
szłości. Dobrze jeszcze wyjdą, jeżeli w rokowa- 
niach pokojowych uda im się zatrzymać, co zdo- 
byłi w wojnie bałkańskiej 1913 r., głównie Salo- 
niki. Co zaś się tyczy Anglii, to ta pod rządami 
Lloyda Georgea już tylekroć zmieniała swą oryen- 
tacyę polityczną, że zmiana w polityce odnośnie 
do Bliskiego Wschodu nie należy do niemożliwości. 
Anglia umiała zawsze zastosować się do okoli- 
cznoścj, szczególnie gdy w grę wchodzi najczulsze 
jej miejsce: Indye. 


p 
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Wspomnienie pośmiertne 


ZOFIA PLŁOSKA 


Cicho, bez rozgłosu, zeszła » tego świata ko- 
bieta, której żywot ofiarny był splecicny z mar- 
tynologia tego pokolenia, co pa powstaniu stycz- 
niowem przyszło na świat i wśród okresu ugo- 
dowej „pracy organicznej” pedjęła manowo 
wałkę rewolucyjną przeciw rządom carskim. 

Zofia Płoska, z domu Onuftowiczówna, uro- 
dzona w r, 186% w mlodości uczęszczała w Pe- 
tersburgu na uniwersyteckie kursa Bestużew- 
skie dla kobiet, gdzie kołegowala i przyjaźniła 
się ze śp. Marya Piłsudską. Wcześnie wyszła 
za mąż za tow. Edmunda Płoskiego, działacza 
„Proletaryatu", ° 

Gdy w r. 18838 - 4 nastąpiły w Wavrszawte liez- 
ne aresztowania członków „Proletaryalu* i mię- 
dzy innymi został aresztowany Płoski, żandar- 
merya rosyjska zaczęła peszukiwać jego żony. 
Postanowiła ona wtedy wyjechać do Szwajca- 
ryii w tym celu wraz z bratem swyrmi, apteka- 
vzein Bolestawem Ouufrowiczen udala się do 
Galicyi, tu jednak policya aresztowała oboje i 
odstawiła do granicy rosyjskiej, gdzie ich żan- 
darmi rosyjscy aresztowali, Zofia. Płoska prze- 
siedziała. wówezas w carskiem więzienia w War 
szawie półtnwzecia roku (1884—1885), poczem zo- 
stała wypuszczona na wolność. Brat jej został 
skazany na zesłanie na Sybir, gdzie zmarł (dru- 
gi brat, dr. Onuirowicz jest obecnie znanym le- 
karem w Krakowie i właścicielem sanatoryum 
na „Wenecyi*). Uwolnioną z więzienia Zofia 
Płoska podążyła dobrowolnie na wygnanie za 
mężem swoim, który w procesie „Proletaryatu" 
skazany zostat na 12 lat katorgi na wyspie Sa- 
chalin. Tam towarzyszyła mu w ciężkiej doli wier- 
na żona. Po odbyciu katorgi w Sachalinie osie- 
dli Płoscy na zesłaniu w Syberyi wschodniej w 
Błagowieszczeńsku. Tu spędzili 8 lat, razem 
więc przez 20 lat żyli na wygnaniu syberyj- 
skiem. Gdy po wojnie rosyjsko-japońskiej wy- 
buchła w Rosyi rewolucya. Płoscy w r. 1906 u- 
ciekli z zesłania do Japonii, gdzie mieszkali 
przez 10 miesięcy ,poczem okrętem przez ocean 
Spokojny i Indyjski, przez morze Czerwone, ka- 
nał Suezki i Tryest powrócili w r. 1907 do Polski 
i osiedli w Krakowie, Gdy wybuchła wojna Zo- 
fia Płoska brała żywy udział w pracach Ligi ko 
biet, zajmując się opieką nad legionistami, któ- 
rych gorliwie pielęgnowala po szpitalach. Ca- 
łem sercem oddana ruchowi niepodległościowe- 
mu, doczekała odbudowania niepodległej Pol- 
ski. Edmund Płoski został sędzią w Mławie, żo- 
na zaś jego pozostała z synem w Kwakowie. — 
W ubiegłym miesiącu zachorowala ciężko, Mąż 


| ii ad 


go gniewu w jego marynarskich oczach świad- 
czył tylko o bum, że miał największą ochotę stor- 
pedować starca błyskawicznie z horyzontu 
razem z jego niemowlęcem pokoleniem i bardzo 
nieszczęśliwą ludową miską, aby nie pozostało 
po nim śladu, ami pamiątki. 

Czyn ów groźnego samosądu nie zaistniał? tylko 
(nie omieszkam się pochwalić!) dzięki mojej u- 
spakajającej interwencyii. 

— Skoro mnie raz taki sordeczny chlopak zao- 
kupował (latwo się tego domyślą wszyscy, któ- 
rzy znają polskich marynarzy) — to mmie tak 
długo z owego pwzyjacielskiego jassyru oie wy- 
puścił, zanim mi o wszysłikich okrutnyzh mary- 
narskich rozkoszach nie naopowiadał i zanim 


mi wiszystkiego, co było na Heli — (powiedzmy 
dla przyzwoitości — na Helu!) do pokaamia, nie 
popekazywał. 


Więc oczywiście — poszliśmy mimo mego bier- 
nego oporu i bardzo głupich perswazyj na stra- 
sznie wysoką latarnię morską, po przeraźliwie 
chałaśliwych żelaznych schodach, za którą to 
względma, przyjemność płacisz w gotówce pięćset 
(500, tak, tak, 5 sat!!) marek polskich, co jednak 
czynisz z prawidziwą przyjemnością (?), choćby 
ci w kieszeni jeszcze piętnaście tylko reszty po” 
zostało, bo sklada się ton twój grosz wdowi na 
fundusz wdów i sierot po polskich pracownikach 
morza. 

A że, jak już o tem wspomniałem, okruini to 
są ludzie i na Śmierć o to morze zazdrośni, 
więc też na samym czubku ze wszech strom ©- 
szklonej wieży w malutkiej izdebce siedzi jedem 
z nich — najzazdrośniejszy. którego catym obo- 
wiązkiem jest dzień cały na to pełne morze do- 
okoła twoskliwie patrzeć, a w nocy mu nieustan- 
nie świecić czterema błyszczącemi laturtaiami i 
wiecznie uważać, co się też na niem dvieje. 

— Że zaś im malo jest zdrowych i młodych 
oczu, któremi ich bardzo zawsze na marynarzy 
łaskawy Pan Bóg opatrzył, więc sobie jeszcze w 
zajadłości swojej strasznej pontagają dziwnym 


CESSE O 


tem — lorastą, do której się zagląda nie jakby 
było sprawiedliwie, z któregoś uczciwego końca, 
ale na przekór, na poprzek, a ona wszystko 
swojem zezowańtem okiem — peryskopem wype 
netruje i ma szkiełku z podziałką wiernie pokaże, 

— Talki zatem posterunek morski siedzi dzień 
cały z nosem przy lunecie (aż wstyd?!) i skoro 
tylko jakiś okręt na morzu wypatrzy, to go zamuz 
skwapliwie w mig rozpoznaje, notuje, zapisuje, 
raportuje, skorwoby zaś czego potrzebował, tio 
sobie z nim za pomocą quzedziwnych chorągia- 
wek bardzo sprytnie na migi rozmawia, tym mor 
skim językiem sygunalizacyi, któną rozumieją tyl- 
ko marynarze, 

— Gdy latarnię mija czasem jakiś polski okręt 
wojenny, to się owemu matrynarzowi ua wieży 
śmieją oczy i na wysoki drąg do ŚR co- 
prędzej naciąga honorową banderę morską z or- 
łem polskim, kiórą so długo i poważnie salu- 
tuje, sam stając w szczęściu swojem i radości 
służbowo na baczność. i 

— Ponieważ jednak owe zajęcia zdarzają się 
dosyć mzadko, dużo mu czasu pozostaje wolne 
go, którego nie marnuje, jak to zwykle czynią. 
ludzie kontynentu, ale go pożytecznie użytkuje, 
w czem mu właśnie nadal owa dziwna luneta 
służy. Więc w pierwszym rzędzie, skora ma iyl- 
ko czas wolny, Zaraz srogi wartownik nurkuje 
swoją lupa na plażę i w mię się wbija w jakieś 
pewne ukrycia dziewczęce ciało, ostrą kotwicą 
swojego wzroku, sam się przy tem zwykle db- 
tkliwie raniąc w Semce. 

I zwykle taka syta kąpieli niedoszła piękna 
topieliczka nie wie nawet, że llam z wieży, taký 
okrutny marynarz sygmalizuje jej natychmiast 
miłość t że zaraz po zmianie służby rozpocznie 
bezlitosną blokadę, której nie zarzuci tak długo, 
dopóki jej nie będzie mógł owinięte: w żagiel 
zanieść po maszcie miłości do... bocianiego gnia- 


zda. K. F. Enpee. 
j (Cee falsey nazani). - 


zawiadomiony o tem przyjechał do Krakowa. 
Zabiegi lekarskie nie odniosły skutku, Zofia 
Płoska zmarła 2 pm. i pochowana zostala 4 bm. 
W pogrzebie wzięło udział tylko szczupłe grono 
rodzinne, gdyż nikt ze znajomych o jej śmierci 
nie wiedział, 

Cześć pamięci zacnej kobiety i 
męczennicy! 


szlachetnej 


Ruch wyborczy 


Zgromadzenie wyborcze na warszaw- 
skiem 


Dnia 10 września o godz. 4 popołudniu odbyło 
się zgromadzenie wyborcze w lokalu Flanka przy 
ul. Warszawskiej. Zagaił tow. Makara, poczem wy- 
brano przewodniczącym tow. Bugajskiego, sekreta- 
rzem tow. Wacławskiego. Referował tow. Malisz, 
sekretarz Komitetu Obwodowego, który w przeszło 
godzinnem przemówieniu omówił położenie pań- 
stwa, kreśląc następnie na tle stosunków polity- 
cznych i gospodarczych w Polsce działalność po- 
słów socyalistycznych. Następnie podniósł najwa- 
żniejsze żądania społeczne i gospodarcze PPS, po- 
czem omówił technikę wyborczą, wzywając zgro- 
madzonych do energicznej agitacyi wyborczej i 
składania ofiar na fundusz wyborczy. W dysku- 
syi, jaka się po referacie wywiązała, zabierali głos 


tow. Rumianowski, Nowak i Bugajski, poczem prze- ` 


wodniczący poddał pod głosowanie wniosek refe- 
renta, wyrażający wotum zaufania posłom socya= 
listycznym i oświadczający się za najenergiczniej* 
szem poparciem listy kandydatów socyalistycznych 
na okręg krakowski. Wniosek został wśród okla- 
sków jednomyślnie uchwalony. 


Konferencya wyborcza PPS powiatu 
podgórskiego 

Dnia 10 września przed południem odbyła się 
konferencya powiatu podgórskiego w sali domu 
robotniczego przy placu Serkowskiego w Podgórzu. 
Delegatów powitał i zagaił obrady tow. Mazur, 
który przedstawił cel konferencyi i zaproponował 
porządek dzienny. Do prezydyum wybrano tow. 
Nowaka, Brożka i Wardęgę, sekretarzował tow. 
Malisz, który następnie referował o programie spo- 
łecznym PPS, o potrzebie zbierania funduszu wy- 
borczego i ordynacyi wyborczej. 

Tow. Grohs z Chrzanowa omówił nikczemną ro- 
botę naszych przeciwników zwłaszcza chadeków 
i enperowców w powiecie chrzanowskim i wezwał 
do energicznego przeciwdziałania, 

Przybyły na konferencyę tow. Daszyński, powi- 
tany oklaskami, w długim referacie omówił szcze- 
gółowo działalność posłów socyalistycznych w Sej- 
mie, poczem w ciętych słowach napiętnował dzia- 
łalność kleru politykującego, który zawsze stał po 
stronie reakcyi i możnych tego świata, podczas 
gdy zadanie księdza winno polegać na łagodzeniu 
przeciwieństw społecznych, w pracy religijnej i nie- 
sieniu pomocy biednym i uciśnionym. Politykujący 
ksiądz mija się ze swojem powołaniem, grzebiąc 
autorytet kościoła i religii. Powstawanie sekt i wzrost 
obojętności religijnej, mają swą przyczynę W roz- 
poliłykowaniu się kleru. Następnie omówił tow. 
Daszyński przyczyny drożyzny, mającej główne 
źródło w niczem niezatamowanej chęci zysku u 
producentów, poczem szczegółowej krytyce poddał 
politykę partyj burżuazyjnych, idących do wybo- 
rów. 

Wywiązała się dyskusya, w której zabierali głos 

tow? Gajda, Michna, Gawlik, Kaczor, Michalec i 
Bednarczyk. 
° Wkońcu jeszcze raz przemówił tow. Daszyński, 
omawiając stosunek bogatego gospodarza do bie- 
dnego chłopa, który woli paskarzom sprzedać swe 
produkta, aniżeli przyjść z pomocą swemu bie- 
dniejszemu sąsiadowi, przedstawiając położenie e- 
konomiczne biednego, bezrolnego chłopa jako 
równe z robotnikiem i wypiywającą z tego konie- 
czność wspólnej walki z klasą pracującą miast. 

Na zakończenie tow. Mazur przemówił za ener. 
giezną agitacyą i kolportażem wydawnictw wy- 
borczych, poczem przystąpiono do wyboru komi- 
tetu powiatowego, do którego wybrani zostali tow. 
Nowak (Wrzosy), Strzebnicki (Mogilany), Wardęga 
(Borek Fałęcki), Kaczor (Pychowice), Tomczyk (Wró- 
blowice), Rewilak (Prokocim), Świerk (Kosocice), 
Piszczek A. (Gaj), Batko, Watach (Prokocim Wola). 


Jak przyjęto endeków w Nisku 


W niedzielę 3 września zwołali endecy wiec 
w Nisku do sali „Sokoła“ w godzinie południowej, 
urządzając się sprytnie, bo zaledwie na godzinę 
przed zgromadzeniem wylepili małe afisze na ma- 
szynie pisane. Na oznaczoną godzinę sala wypeł- 
niła się wyborcami, lecz dla endeków było to nie- 
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spodzianką. Leader endeków rzeszowskich p. Pa- 
łasiewicz, zagaiając, przedłużał swoją mowę tak, 
że wyborcy zażątali, aby zaproponował wybór 
jrzzydyum, co się też stało, ale zwyczajem en- 
deckim, aby p. radca Fornalski odrazu objął prze- 
wodnietwo. W tej chwili powstał nieopisany hałas 
i protest przeciw takiemu traktowaniu. Wyborcy 
zaproponowali na przewodniczącego tow. Baiaka, 
który został powołany przeciw 15 głosom i po- 
wołał na sekretarza tow. Szweda. Po bałamutnym 
referacie p. Świerskiego z Krakowa udzielono głosu 
p. Dr. Hakale. Po kilku jednach słowach, gdy 
wspomniał o „zasługach“ Korfantego, zebrani nie 
pozwolili mu dalej przemawiać i jak niepyszny 
zeszedł z trybuny. Obywatel Filip, ludowiec, Kry- 
tykował endeckich i klerykalnych macherów, da- 
jie ciętą odprawę endeckiej mafii. Dalej przema- 
wiał niejaki Chmielowski, ratuiąc trudne położenie 
lizuniów pańskich i mimo że chodził do Związku 
inwalidów prosić o poparcie, dostał nałeżytą na- 
uczkę. Endecy i klerykali w liczbie 15 opuścili 
salę, a zebrani uchwalili rezołucyę przeciw pra- 
wicowym bolszewikom. Wkońcu towarzysze za- 
śpiewali „Czerwonego“, pierwszy raz słyszany 
w sali „Sokoła“. Odechce się endekom drugi raz 
zjechać do Niska, 


Lista państwowa piastowców 


Warszawa. (PAT). „Przegląd Wieczorny” podaje: 
PSL Piast złożyło 11 bm. na ręce generalnego ko- 
misarza wyborczego listę państwową do Sejmu. 


Listy z Kraju 


Bochnia, 8 września. 
(Zgromadzenie przedwykcIcze, -— Wypadek w 
kopalni. — Emeryci salinar»), 


W piątek odbyło się w Domu Robotniczym Ww 
Bochni wielkie zgromadzenie przedwyborcza O 
sposobie prowawizenia walki wyborczej na rzecz 
PPS refenowal tow, Dr Güniner. Między zebra- 
nymi podniesiono znozumiamie tutejszych górni- 
ków dla wspólnej praty orsanizacyjnej. mającej 
na celu zwalczanie przy obecnych wyborich cie” 
mmej reakcyi, która i w naszym okręgu wybor- 
czym i powiecie wszelkiemi sztuczkami stara się 
rozbić i powaśnić miejscowy ruch robolniczy, 
aby w ten sposób nie dopuścić do przymosiu 
głosów socyalistycznych. I tak górnicy kopalni 
bocheńskiaj uchwalili jedrodnicwy zarobek na 
rzez funduszu wyborczego i zezwolili na jego 
ściagnięcie w dwu ratach przy najbiiższych wy- 
płatach. Z pośród 600 górników jedynie 7 uchyla 
się ad tego datku. Nazwiska ich widnieją ma czar 
nej liscie, a przyjdzie czas, w którym pożałują 
swej chciwości i skąpstwa, Na usprawikdłliwie- 
nie podali, że szyłali w „Gońcu”, że tow. Mora- 
czewski dosłał wiele milionów na wybory. i 

W zeszłym tygodniu zdarzył się w tutajszej ko- 
palni nieszczęśliwy wypatđek przy pracy. Eksplo- 
dował przedwcześnie nabój przy rozsudzaniu 
skały solnej i ciężko poranil tow, Pawulskiego, 
któnego w groźnym stanie za złamaną nogą od- 
wieztono do szpitala, Tak wygląda niewaz ryzyko 
pracy górnika. 

Godnem pożałowania i wprost rozpaczliwem 
jest położenie emórytów salinarnpch, których 
płace w porównaniu z emerytami kołei. czy po- 
czty są o ało dwie tizacie niższe. Pło 25 latach 
służby pobiera górnik z rodziną 8000 marek mie- 
sięcznie! Przy wypłacie widzi się wynędzniałe 
twarze górników i wdów i ludzie ci kiną w stra- 
szliwy sposób swą nędzę i głód. Żebrak pod ko- 
ściołem dwa razy tyle uzbiema z jałmużny na ty” 
dzień, ile na miesiąc dostaje rodzina górnika- 
emeryta, Pominięto ich przy wypłacaniu vale- 
głych od października 1921 pensyj, nie damo im 
również 45 procent dodatku drożyżniamego, któ: 
ry dostali mni, a nadto w ostatnim czasie namaz 
sirąch im Zarządav Bochni za węgiel i nadrłatę 
zaliczek tak, że cały miesiąc wypłacono im po ©" 
koło tySięc marek! Ą 

Byłoby wskazanem ze względów ludzkich roz. 
patrzenie tej sprawy przez Ministerstwo Skarbu 
i jak najrychlejsze zrównanie emerytur bodaj 
z głodowym pozioimem innych emerytów pań 
stwowych. 

Nic dziwnego, że najstrasaniejszą gwoźbą dla 
solnego górnika i najłatwiejszym sposobem pre- 
syi, która wszystko wymóc może, jest zagroże- 
nie spensyonowania państwowego pracownika. 
Za cały szereg lat wiernej służby i ciężkiej pra- 
cy.na starość, jako nagroda eałsgo życia, to kij 
żebraczy i torba. Zreszą płaca la i na to nie 
starczy! — Dalsze przewickaniec uwegułowania 
lej sprawy jest karygodnem  niedbaistwem i 
świadczy o zupełnym braku najimosiszej litości 
u wiadz komiypoteninycth. 
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Osiatnio postanowił Zarząd żupy w Bocht 
spbensyotować ckoło'12 górników, wobec jedme 
słanowiczej postawy wprost groźnej całego gór | 
nictwa, jak i natychmiastowej interwemcyj tu 
tejszej rady kopalnianej, musiał zaniechać narsi 
żenia na żebranizę dalszych dwunastu rodzi 
górniczych, Sylwer. | 

— 000 — | 
Rytro, 5 września. 
Kolonie wakacyjne. | 

Jak lat ubiegłych i w bieżącym roku w czasić| 
wakacyi urządziła tutej-za sekcya ochrony dzie 
cka powiat. kom tetu PPS. w N. Sączu koloni 
wakacyjną dla naibiedniejszej dziatwy robotn 
czej z N. Sacza. Z braku odpowiedn ego pomie 
szezenia kolonię urządzono w lokalu tutejsze 
szkoły. Z powodu małego pomieszczenia, jakie 
w szkole uzyskano, znaczna część dzieci nić 
mogła w roku bieżącym korzystać z wywcza 
sów wakacyjnych na koloni. Wśród gwam 
śpiewu i śmiechu szybko mijały dnie tej młodel| 
społeczności, co w powojennej atmosferze mi4* 
zmiatami zgnilizny moralnej i upadku duchó 
przez rozkłauający się ustró kapitalistyczny kar” 
miona, młodością jednak rwie się ku życiu. UŻY! 
wała więc dzatwa powietrza i napawała 5 
pięknemi widokami górskiej okolicy. Smutno 
bardzo smutno było dziatwie opuszczać kołoni 
po miesięcznym pobycie, aby zrobić mie sce dl 
drugiej partyi kolonistów. | 

Swą wyrozumiałością i ouczuciem duszy dzić 
cięcei, pp. J. Hołystówna i M. O chawianka sprś'| 
wuiące nadzór wychowawczy, stworzyły z ko% 
lonii ognisko niezwykle przyjemne dające dziś'| 
twie atmosferę rodzinnej serueczności, — Pró 
uprawianej codziennie gimnastyki i wyciecze» 
do okolicznych lasów, urządzano różne zabawj! 
a w dnie slotue czas upływał na opowiadaniach 
z dziejów ojczystych lub bajek, stanowiący 
dla dzieci niewyczerpany temat do rozmowj! 
Zarząd gospodarczy kolonią sprawowała p. Bób: | 
merowa, zaś opiekę lekarską wykonywała M 
Lazarowiczowau. Urzadzeniem kolonii i aprow 
zowaniem szczegó nie gorliwie zajmowali śl 
tow Pudło, Ptaszkowski i inż. Lazarowicz, któr 
wobec okrutnej obojętnośvi szerokiego ogółu © 
potrzeby młodego pokolenia wiele trudu ponić* 
sli, aby kolonię do skutku doprowadzić. 

Cz'onkowie sekcyi ochrony dziecka, nie PO 
przestaiąe na tworzeniu kolonii, przystąpili 4 
zoruanizowania „Towarzystwa Przyjaciół dzieł! ! 
aby szerszy ogół zaangażować do pracy hum 
nitarnej da dobra młodego pokolenia. Wpisy d 
wspomnianego Towarzystwa, którego statut JE 
już przez władze zatwierdzony, przyjmuje to" 
inż. Lezarowicz lub sekreturyat Związku zawod 
wego kclejarzy w N. Sączu, Dom robotniczy: 

Wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób pr 
czynili się do zorgan zowania koloni, oraz Bl 
rowniczce szkoły w Rytrze p. Ptaszkowskiej 
bezinteresowną pomoc i poradę sekcya ochrot? 
dziecka powiatowego Komitetu PPS. w Nowy” 
Sączu składa podziękowanie. Wicher 


Ruch kolejarski 


Zjazd okregowy delegatów ruchu ZZZ w Kres” 
wić. Doia 10 bm. odbył się w Krakowie ok 
gowy zjazd delegatów pracowuików działu sj 
chowego, na którym były omawiane spra” 
postulatów pracowników tegoż działu, jak T% a 
nież sprawy organizacyjne. Zjazd wyłonił 50 
sekcyę okręgową ruchu w skiadzie: 1) Baki 
2) Sciborowski, 3) Torba, 4) Szostak, 5) PIW, 
woński; zastępcy: 1) Kropka, 2) Foks, 3) 
sarczyk. Zjazd uchwalił następujące wnioski‘ y 

1) Zjazd delegatów sekcyi okręgowej oj 
domaga się od rsądu niezwłocznego zrealiz0 
nia wszystkich postulatów ruchowców, prze, 
żonych przez IV wolny krajowy zjazd deleg 
tów dzia:u ruchowego, à 

2) wzywa ceniralną sekcyą ruchu, jak y 
nież wydział wykonawczy ZZK o dopilnowś ró 
aby dodatki nocne ala pracowników działu "m 
chowego były w wysokości połowy WynŚŚy 
dzenia dzienuego dla wszystkich pracownik 
jed akowe bez względu na stopień płacy, sg 

3) domagają się turausów służbowych, Oby 
tych ściśle na ustawie o ośmiogodz'nnym 
pracy, : . e rous? 
4) w wypadkach, gdzie nie dadzą się turi ý 
ułożyć na mocy ustawy ze względów teco 
nych, domagają się wynagrodzenia za go” 
nadliczbowe, RE c sch0 

5) wzywa ą ogół pracowników działu ! B 
wego ao skupienia się W jedyne szeregi 

— Q 0 0 -m 


J 
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Kraków, 12 września. 
O dostawe wegla dia Krakowa 


W ostatnich czasach nadeł'odziły do Krakowa 
z kopalni jaworzn'ekich tak szczupłe zapasy 
węgia, że nie pokrywały one nawet zapotrze- 
bowania zakładów miejskich. Wobec wielkiego 
braku tego artyku!u, a zarówno wobec zbliża- 
jących się miesięcy zimniejszych, magistrat od- 
niósł się wczoraj w drodze telegraticzńej do 
dyrekcyi kopaiń w Jaworznie o zwiększenie 
przydziału węgla na potrzeby miejskie z 60 na 

wagonów miesięcznie, oraz o dodatkowy 
przydział, pccząwszy od wiześnia br. przez mie- 
Siące zimowe 30— 40 wagonów na miesiąc. Wo- 
giel ten przeznaczony będzie do rozsprzedaży 
W składach miejskich dla najuboższej ludności 
miasta, 


Kradzież listów amerykańskich 


(k) Przed kilku dniami kierownik urzędu po- 
cztowego w Makowie wpadł na ślady wielkich 
kradzieży listów poleconych z Ameryki, oraz 
paczek amerykańskich, dokonywanych systema- 
tycznie od kilku tygodni w urzędzie pocztowym 
w Makowie. Jak stwierdzońo dotychczas, skarb 
państwa i adresaci paczek ponoszą stratę 2 mil. 
498 tys. 60 marek, W toku śledztwa pod zarzu- 
tem tych kradzieży aresztowano Alo.zego Dy- 
Sonią wożnego pocztowego, oraz Adama Chu- 

ika, b. woźnego tegoż urzędu. Jako współ- 
Winnych aresztowano Wł. Budzonia, Ant. Zajdę, 

udw. Szczyburę, Ant. Sulka oraz dwóch pase- 
rów Samuela Warnnaupta i Benjamina bastora. 

arnhaupta, Budzonia i Szczyburę puszczono 
ną wolną stopę, gdyż złożyli oni kaucye w wv- 
Sokości 2 milionów mk. 


Dziennikarze |ugosłowiańscy w Krakowie, W dru- 
gim dniu pobytu dzienmiarzy |ugosłowiańskich 
złożyli oni wieniec na pomniku Miekiewicza. 

imieniu dziennikarzy jugosłowiańskich pize- 
mówił redaktor Krakov, składając hołd wielkie- 
Mu wieszczowi. Następnie gośce zwiedzili Mu- 
Z6um Matejki i inne zabytki Krakowa. W ciągu 
Unią byii podejmowani śr$adaniem i obiadem 
Przez Syndykat dziennik. krak. Na wniosek p. 
Vkowicza postanowiono utworzyć w Krakowie 

w, jugosłowiańsko.polskie. Wieczorem odje- 
Chalii goście w dalszą podróż po Polsce. 

Komunikat o stanie pogody wydany w ponie- 
działek 11 września o godz. 7'40 wieczór według 

anych państwowego instytutn meteorologiczne- 
8Qw Warszawie. Stan atmosfery: Pogoda w Pol- 
ce w dniu dzisie,szym pozostawała pod wpły- 
em wysokiego ciśnienia c'ągnąceyo się od mo- 
Ni Czarnego i zatoki Fińskiej przez Polskę, 
emey północne, kanał La Manche do Atlan- 
y U. Zachmurzenie utworzone przez chmury 

OŚĆ wysokie było zmiemne, a rankiem miejsca- 

l notowano mgłę Temperatura wahająca się 

nkiem około 10° C, w godzinach popołudnio- 
gh wobec przejściowego usłonecznienia wźro- 

A miejscami niemal do 20° (Warszawa, Pińsk 
w wów 17, Poznań 18, Kraków i Łódź 19). 
ni krakowie: temperatura 151, maximum 198, 

inimum 9'2, pochmurno. Prognoza ua wtorek: 
po SFW zachmurzenie zm enue, miejscami mgła, 
„OM wzrost zachmurzenia, miejscami deszcz, 
atry z kierunków wschodnich. 
mite 06 dla młodzieży akademickiej. Na cele ko- 
na etu opieki nad młodzieżą akademicką złożono 
Niaga wojewóy dra Gałeckiego: Dr Michno 
dóbr) w Krakowie 10000 mk, admin stracya 

br. Potockich w Krzeszowicach 10000 mk, 
ze zbiórki na deptaku, koncertu space- 
dnią O i reunionu, urządzonych w Krynicy 
mk, -0 sierpnia przez dyrekcyę zakładu 385.209 
Rak, Hód z koncertu w Żegiestowie staraniem 
raze u zdrojowego dnia 30 sierpnia 84.000 mk, 
M 479.209 mk. Oprócz darów w naturze 
dotną Gi okoio 3 i *ja miliona marek zebrano 
t Ogóem 11,430 661 mk 50 fen. 
ko Tu im. J. Słowackiego. Dzisiaj wznowienie 
ą „dyi Mieczysława Fujaikowskiego „Drugi 
A który wystawiony przy końcu ubiegłego 
Pana nie wyczerpał suzcesu tej sztuki autora 
owani posłą*, Czyn ac bardzo staranne przygo- 
awia 99 „Maryi Siuart* J. Słowackiego, wy- 
Oa ro teatr na początek sezonu arcywe- 
utro medyę amerykańską A. Hopwcoda p. t. 
| Pogoda“. W sztucę tej grają pp. Modze- 

Marya, Sokólska Emilia, Kossocka Ja- 

No 


Gaz Krasuowiecki, Grolicki, Dobiesław 
nil wchodzi na afisz w najbliższej 


wakowskim, reżyserem sztuki na czele. 


Polskie przedstawienia w Bielsku | Cieszynie. 
Na podstawie ukiadu pomiędzy Tow. teatru 
polskiego w Belsku i Cieszyme a dyrekcyą 
teatru im J. Słowackiego będa sie odbywaly 
w obu tych miastach w sezonie 1922/23 peryo- 
dyczne przedstawienia z teatru krakowskiego 
w tamte szych teatrach mie skich. Na repertuar 
składać się będą zasadniczo sztuki polskie 
z uwzzylędnieniem jednakże wartościowych utwo- 
rów cudzoziemskich. Na pierwszy występ w Biel- 
sku w dniach na bliższych artyśc? krakowscy 
wykonają pełną humoru komedyę Mieczysława 
Fijałkowskiego p. t. „Drugi mąż”. 

Z teatru Bagatela. „Swit, dzień i noe* grany 
będzie codzienuie do końca tygodnia. 

Opera i Operątka. Dziś we wtorek premiera 
opery Moniuszki „Straszny dwór* w nowej in- 
scenizacyi dyr. Poleńskiego. Obsadę tworzą pp. 
Bodnicka, Dziew ńska, Jaworzvń-ka, Wolska- 
Sobańska, Isakowicz. Mazanek, Mazurek, Mazur- 
kiewicz, Stępniowski i Romanowski Dyryguje 
kapelmistrz p. Barański. Tańce układu baletmi- 
strza p. Koszutskiego ze współudziałem p. Z. 
Faliszewskiej, primaballeriny teatrów warszaw- 
skich, oraz całego corps de balet. Jutro we śro- 
dẹ „Róża Stambułu“, operetka Falla z gościn- 
nym występem p. B. Krajewskiej i p. Henryka 
Millera. 

Państwowa szkoła położnych w Krakowie. Wpisy 
do państwowej szkoiy położnych w Krakowie 
będą się odbywały od 1 do 7 października od 
godz. 9 do 11 przed południem w szpitalu św. 
Łazarza, ul. Kopernika 17. Rok szkolny rozpo- 
cznie 7 paźdz ernika. 

Tragedya miłosna. W willi przy ulicy Litew- 
skiej w Krakowie pozbawił się życia wystrza- 
łem z rewolweru skierowanym w serce Lubanicz 
Till, porucznik wojsk łącznikowych. Obecna przy 
tej scenie 23.letnia Helena Cvfrow.czówna, wi- 
dząc upadającego na ziemię Tilla, wyrwała mu 
z ręki rewolwer i sama strzeliła do siebie, mie- 
rząc w głowę. Zwłoki porucznika Tilla przewie- 
ziono do kostnicy przy szpitalu załogi, zaś cię- 
żko ranna Cvirowiczównę oddano do szpitala 
św. Łazarza. Tragedya rozegrała się na tle mi- 
łosnem. 

Złodzieje grasują. Do policyi doniósł p. Michał 
Rzeszutko, że on: łaj w nocy włamali się de jego 
mieszkania przy ul. Królewskiej L. 52 nieznani 
apasze i skradli futro męskie z perskim kołnie” 
rzem, dwa kożuchy, garderobę męską i damską, 
oraz obuwie łącznej wartości półtora miliona ma- 
rek. — Ofiarą wiamywaczy padło mieszkanie p. 
Fr. Korn przy ul. Nowomiejskiej L. 9. — Złodzieje 
skradli tam dużo biżuteryi, bielizny i garderoby 
wartości około 2 milionów marek. 

Zatrucie grzybami. W ubiegłą sobotę kupiła p. 
Wiktorya Seremet od wieśniaczek przybyłych na 
targ, kilka wiązanych grzybów suszonych oraz pe» 
wną ilość „prawdziwków*. Po spożyciu grzybków 
p. Seremet dostała ogromnych kurczów żołądka 
i wysokiej gorączki, tak, że musiano zawezwać 
pomocy lekarza pog stowia ratunkowego, który cho» 
rą przewiózł w groźnym stanie do szpitala św. 
Łazarza. 

Wielkie włamanie. W nocy z niedzieli na ponie- 
działek włamali się jacyś sprawcy do magazynu 
współdzielni żołnierskiej w III bastyonie i zrabo* 
wali wiele towaru milionowej wartości. Prócz du- 
żej ilości wyrobów tytoniowych, czekołady i in- 
nych artykułów opryszki skradli z szuflad lady 
sklepowej 100.000 mz w gotówce i papiery war- 
tościowe, a nadto unieśli ze sobą kasetkę żelazną, 
zawierającą również 100.000 mk. 

(k) Znowu nagad rabunkowy. Onegdaj wieczorem 
na domostwo 70-letniego Lejzora Blocha w Rad- 
goszczy koło Dąbrowy napadło kilku opryszków. 
Rozbestwieni bandyci rzucili się najpierw na bez- 
bronnego starca i zadali mu kiłka ciężkich ran 
w g.owę, od których w dwie godziny potem umarł, 
Bandyci po splądcowaniu mieszkania Blocha za- 
brali 60 kg. żyta oraz spodnie i zbiegli. Za opry- 
szkami zatządzono pościg. 

(k) N eszczęśliwe wypadki. Wczoraj o godz 3'16 
popoł. zawezwano pogotowie ratunkowe na ul. Lu- 
bicz, gdzie Tadeusz Korzeniowski l. 19, pomocnik 
biurowy, najechany został przez wóz tramwajowy, 
przyczem doznał złamania lewego obojczyka. Ofia- 
rę wypadku przewieziono do szpitala chbirurgiczne- 
go. — O godz. 4 popoł. jakiś sam.chód pędzący 
ul. Długą najechał na Józefa Bajkę, l. 26, krawca. 
Bajka odniósł obrażenia na ealem ciele. Pogotowie 
opatrzyło ofiarę nieszcześliwego wypadku i odwio- 
zło ją do szpitala. 

Ucieczza obłąkanego. Zarząd zakładu dla obłą- 
kanych w Kobierzynie zaw «domu policyę kra- 
kowską, ze 10 bm. zbiegi ze savita a 22-letni 
Mendel Bi tt, puzosta'ący od dłuższego czasu 
w ieczęniu. ża Biattem zarząuzono posZUKiWALUIA, 
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Naczelnik państwa we Lwowie. Naczelnik pań- 
stwa przyjeżdża 13 b. m. o godz. 1045 do 
Lwowa i uda się wprost na Targi Wschodnie, 
gdzie będzie zwiedzał pawilony targowe. 

Minister sprawiediiwości w Poznaniu. W nie- 
dzielę rano Przybył do Poznania minister sprawie- 
dliwości p. Wacław Makow:ki. Zwiedził sąd okrę* 
gowy i sąd apelacyjny, gdzie mu przedstawiono 
urzędników obu sądów. Minister wygłosił przemó- 
wienie, podnosząc trudności, na jakie natrafia są- 
downietwo polskie, dając jednak wyraz nadziei, 
że wytężona praca pokojowa pozwoli mu wytwo* 
rzyć typ sędziego polskiego. Dziś rozpoczął się 
zjazd wszystkich prezydentów sądów apelacyjnych 
z całej Polski. 

Z działalności Strzelca. Dnia 8 b. m. odbył się 
ziazd obwodowy delegatów w Wadowicach. 
Zjazd wykazał znaczny rozwój organizacyi strze- 
ieckiej w niedawno utworzonym obwodzie wa. 
dowickim. Do zarządu obw. Związku strzele- 
ckiego weszli dr Wodziński, Homme, dyr. De- 
reziński i inni. Komendantem obwodu jest J. 
Pukio. Zjazd uchwalił cały szereg wniosków 
z dziedziny org. i kult..ośw. tak, że należy się 
spodziewać, iż praca w obwodzie stanie na wy- 
sokości zadania. 

Ciąznienie millonówki W ostatniem ciągnieniu 
wygrana padła na Nr. 467669, sprzedany w urzę- 
dzie podatkowym w Ciężkowicach w Małopol- 
sce. 

Pogrzeb ofiar katastrofy w kopalni „Piłsudskie- 
go“ w Jaworznie Jana i Ludwika Pytlów odbył 
się 4 września. Zarząd kopalni zamierzał odbyć 
pogrzeb bez udziału ogółu górników podczas pra- 
cy w kopalni. Nie udało się to jednak, gdyż powia- 
domieni wcześnie górnicy samorzutnie masowo 
wzięli udział w pogrzebie, który się zamienił w 
uroczystą manifestacyę robotniczą. Nad mogiłą 
ofiar, przemówili do zgromadzonych towarzysze 
pracy Ziarko, Pogoda, Ciołczyk, Pająk i inni. Gór- 
nicy apelują na tem miejscu do kompetentnych 
czynników aby uczyniły wszystko celem przyjścia 
z wydatną pomocą materyalną wdowom i siero- 
tom. 

Po pogrzebie znani warcholi Slęczka i Glistak. 
usiłowali urządzić sobie zgromadzenie rzucając ró- 
żne demagogiczne hasła. Zostali oni przez robot- 
ników wyśmiani. Każdy pamięta, jak dawniej krzy- 
kacze ci domagali się wolnego handlu a teraz, 
obłudnie występują niby przeciw drożyźnie. 

Album kawalerów orderu Virtuti Militari. Zwią- 
zek oficerów rezerwy Rzeczypospoliej polskiej 
w Warszawie, pragnąc uwiecznić dla przyszłych 
pokoleń podobizny najdzielniejszych synów ojczy- 
zny, bohaterów o wolność i niepodległość, przy- 
stępuje do wydawnictwa albumu kawalerów or- 
deru Virtuti militari. Pomieszczone będą fotogra- 
fie i krótkie daty biograficzne. Ponieważ nie są 
nam znane ostatnie adresy tych wszystkich, któ- 
rzy to odznaczenie otrzymali, prosimy o iaknaj- 
Spieszniejsze podanie nam adresu, pod którym prze- 
ślemy szczegóły tego wydawnictwa. Zwracać się 
do: Związek oficerów rezerwy Rzeczypospolitej 
polskiej, Warszawa. Marszałkowska 78, tel. 226-79, 


Walka z analiabetyzmem w wojsku. Prace przy- 
zotowawcze dla uruchomienia kursów dla analfa- 
betów w wojsku postępują w nader szybkim tem- 
pie. Szereg wytrawnych nauczycieli szkół po- 
wszechnych zgłosiło iuż swój akces do tej akcyi. 
Dzień szkoły żołnierza polskiego ustanowiono na 
24 b. m. i jest nadzieja, iż uda się uzyskać na 
założenie kursów potrzebne fundusze. Komitet 
odniósł się między innemi do banków, towarzystw 
itp. instytucyi z prośbą o subwencyę, gdyż ko- 
szła utrzymania kursów przeniosą sumę 60 milio- 
nów marek, Komitet tą drogą uprasza jeszcze 
wszystkie instytucyc jakoteż i chętne jednostki do 
współpracy. Ścisły komitet urzęduje codziennie od 
6—8 wieczorem w lokalu I koła T. S. L. w Kra- 
kowie ul. Jagiellońska 11, parter. 

Nieudaty występ etdecki. Z Mielca piszą nam: 
Dnia 5 b. m. odbyło się w Mielcu w sali Tow. 
ochotniczej straży pożarnej zgromadzenie miesz- 
czaństwa pod przewodnictwem adw. dra Andrze- 
ja Dziadyka. Na zgromadzenie to wcisnął się dr 
Liwo z Rzeszowa, kandydat na posła narodowej 
demokracyi z okręgu Nr. 46, i skorzystawszy z 
udzielenia mu głosu począł atakować Naczelnika 
Państwa i stronnictwa lewicowe, co wywołało 
oburzenie zgromadzonych. Dosadną odprawę dał 
endeckiemu oszczercy p. Żelasko, który rzeczo- 
wymi argmentami przygwoździł klamstwa i osz- 
czerstwa endeckiego agitatora, zaprotestował prze- 
ciwkó atakowaniu i swciaganin w walke wyborczą 
Naczelnika Państwa i wzniósł na tegoż cześć 
okrzyk, który zgromadzenie z zapałem kilkakro- 
tnie powtórzyło. Przemawia! również p. Marc! - 
nek przeciw narodowej demokracyi, a zu pola- 
czeniem słę ze stronnictwami ludowemi, oraz re- 
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emigrant p. Barszcz, który wykazał różne sza- 
chraistwa polityczne pp. Dmowskich i Padercw- 
skich w Ameryce. Niedoszły kandydat endecki jak 
zmyty opuścił zgromadzenie w towarzystwie kilku 
agitatorów wyborczych i napewno więcej Sszczę- 
Ścia na gruncie mieleckim próbować nie będzie. 

Znamienną iest rzeczą, że kilku urzędników soli- 
daryzowało się z endeckim agitatorem. Ładne po- 
szanowanie głowy państwa. Czy austryackiego 
cesarza, któremu służyi, także tak szanowali? 

Na naczelnika stacyi koleiowej w Tarnobrzegu 
otrzymujemy zażalenie od pątuików, którzy ziecha- 
fina odpust do Tarnobrzega w dniu 8 b. m. Po 
odpuście olbrzymie. masy patników oblęgły kasę 
kolejowa a ponieważ bilety sprzedawał tylko ie- 
den urzędnik, przeto wielu ludzi nie mogło docze- 
kać się kupna biletu i musiało zostać do nastę- 
pucgo (nocnego) pociągn wzęlednie musiało zapta- 
cić karę w pociągu. Naczelnik stacyi zamiast zaj- 
inować się agitacya przeciwko Naczelnikowi Pań- 
stwa powinien był zakasać rękawv i wziąć sie 
do sprzedawania biletów. Gdyby 2 urzędników 
sprzedawało bilety mogłoby łatwiej obsłużyć ma- 
sy podróżnych. Tak to klervkali traktują pątników. 
którym powinni robić ułatwienia. Do gospodarki 
naczelnika siacvi jeszcze wrócimy. 

Znowu endeccy waluciarze. Sensacyę w Tarno- 
brzegu wywołało aresztowanie endeckich działa- 
czy Patyńskiego, urzednika powiatowei kasy osz- 
czędności i Brodkiewicza, syna piwowara u hr. 
Tarnowskiego. za spekulacye walutowe dolarami 
na szkodę skarbu polskiego. 

Echa wykrycia wielkiej gorzelni w Warszawie. 
W uzupełnieniu wiadomości o wykryciu wielkiej 


połajemnej gorzelni w fabryce mydła przy ulicy, 


Dzielnej w Warszawie podaje „Kuryer Polski“, 
Że gorzelnia była czynna około czterech miesięcy. 
Fabrykanci zarabiali dziennie około 250 tvs. ma- 
rek już po potrąceniu wszelkich kosztów, związa- 
nych z produkcya. Okazuje się, że gdy urzędnicy 
kontroli skarbowej z policyą dobijali się do fabryki, 
wówczas obecny w kantorze Hassen telefonicz- 
nie zawiadomił wspólników fabryki mydła i gorzel- 
m i z tego powoda ci fabrykanci: Migdał, Czer- 
wonykamień i Rozenblum już po 4 godzinie rano 
opuścili swe mieszkania i do wczoraj jeszcze nie 
wrócili. Rozenblum, zajmujący bogato umeblowa- 
ny 5 pokojowy lokal przy ul. Chłodnej, był przo- 
downikiem Ill-gc komisaryatu w straży obywa- 
telskiej i milicyi miejskiej i kilkakrotnie sam... wy- 
krywał potajemne gorzelnie. Detaliści wynosili 
spirytus w specyalnych płaskich blaszankach na 
piersiach i brzuchu. Hurtownicy wywozili pirytus 
w bańkach cynkowych, które umicszczali w skrzy- 
niach drewnianych, służacych zazwyczaj do prze- 
wożenia mydła do prania. 

_ Ciemności w pociągach na linii Dehica-Rozwa- 
dów. Dyrekcya kolejowa lekceważy sobie zupeł- 
nie podróżnych i nie oświetla pociągów na linii Dę- 
bica-Rozwadów. Wobec tego podróżni świecą so- 
bie świeczkami, wskutek czego od łoiu wala się 
odzież i podróżny wychodzi z wagonu jak z wę- 
dzarni. Jeżdżący tymi bociagami pos. Krempa ia- 
koś tego nie widzi. i 
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Bank Spółdzielczy Związku oficerów rezerwy 
Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie z odpowie- 
działnością udziałami. Izba handlowo przemysłowa 
Związku oficerów rezerwy Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w Warszawie powołuje do życia Bank Związ- 
ku, zadaniem którego jest podnoszenie sprawności 
gospodarczej swego środowiska przez zbieranie o- 
szczędności oficerskich, przyjmowanie kapitałów 
osób prywatnych i prawnych na oprocentowanie, 
finansowanie całego szeregu przedsiębiorstw powo- 
ływanych do życia przez Izbę, oraz udzielanie 
swym członkom krótkoterminowych pożyczek. U- 
działowcem banku może zostać tylko członek 
Związku. Oficerowie rezerwy, którzy jeszcze do 
Związku nie należą, mogą jednocześnie przy wpła- 
caniu udziału do banku zapisać się do Związku. 
Oficerowie zawodowi mogą również, w myśl sta- 
tutu Związku, zostać członkami Związku. 

Udział banku wynosi mk 50.000— plus mk 
5000'— na koszta organizacyi. Udział może być 
wpłacony również i ratami po mk 5000 miesię- 
cznie. Członkowie wpłacający udział jednorazowo, 
otrzymują większe korzyści. Wpis do Związku wy- 
nosi mk 1000 plus po mk 250 składek miesię- 
cznych. Do chwili otrzymania od władz wojsko- 
wych odpowiedniego lokalu dla Związku, zapisy 
do banku i wpłaty przyjmować będą: Biuro orga- 
nizacyjne banku w lokalu „Centrali Handlowej 
Powiatu Warszawskiego, Spółka Akcyjna*, Długa 
50 (pasaż Simonsa Ill brama III piętro) w godz. 
10—3 w dzień i prezes zarządu banku p. Stefan 
Krzaczyński w lokalu swym Senatorska 22/43, 
lewa oficyna I p. tel. 168-74, w godz. 6—8 popoł. 

działy można również przesyłać ze wszystkich 
oddziałów pocztowych w Polsce dla PKO w War- 


szawie (Pocztowa Kasa Oszczędności) na rk banku 
Nr 52-25. 

Na Walnem Zgromadzeniu założycieli powołani 
zostali: 

do Rady nadzorczej pp. Maryan Józefowicz, 
Mieczysław Grzybowski, Klemens Starzyński, Wła- 
dysław Dunin-Wąsowicz, Mieczysław Lisiewiez, 
Eugeniusz Pietrzykowski i Aleksander Frieyd z pra- 
wem kooptacyi; 

do Zarządu: pp. Stefan Ktzaczyński (prezes), 
Henryk Bigoszt (wiceprezes), Władysław Podlew- 
ski (sekretarz), Władysław Michalski, Leopold Piąt- 
kowski i Stefan Orzechowski. 

Tymczasowy adres dla listów: Stefan Krzaczyń 
ski, Warszawa, skrzynka pocztowa Nr 38. 

Adres dla depesz: „Zorpolbank Warszawa“, 
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Teats Im. Jul, Słowackiego 

Wtorek: „Drugi maż”. 

Sroda: „Jutro pogoda”. 

Teatr „Bagatela“ 
Wtorek: „Swit, dzień i noc“. 
Teatr miejski Opera i Operetka 

Wtorek: „Straszny dwór“. 

Sroda: „Róża Stambułu”. 
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Przegląd społeczny 


Sromotna kięska enperowców 
w Borach ad Jaworzno 

Agitatorzy enperowscy, wynagradzani sowicie 
pieniądzmi „zaoszczędzonymi* na górnośiąskim 
plebiscycie, potrafili rozbić klasową organizacyę 
zawodową na kilku kopalniach węgła w zagłę- 
biu jaworznickiem. Rozzuchwaleni chwilowem 
powodzeniem na kopalniach rzuciii się przed 
miesiacem na podbój fabryki „Azot“ w Borach 
koło Jaworzna, gdzie istniała orzanizacya kla- 
sowa i przy poparciu kilku ciemnych indywi- 
duów, jak fubryczny portyer p. Langer, newien 
pan urzędnik (nazwiska na razie nie wymie- 
niamy), kował Czep, z pochodzenia Rusin, jeden 
majster (czytai stójkowy) placowy it. p. wpro- 
wadzili w szeregi robotnicze zamęt. Posługując 
się skrajną demagogią, zbałamuciłi robotników, 
którzy wstrzymałi się od płacenia wkładek do 
organizacyi zaw. klasowej, lecz którzy do enpe- 
rowców nie spieszyli się przystąpić. Dnia 21 
sierpnia odbyio się zgromadzenie robotników 
„Azotu”, na którem tow. sekretarz Czuma zre- 
ferował obecną sytuacyę gospodarczą, boczem 
obecni uchwalili postawić żądanie podwyżki piac 
o 600, i akcyę prowadzić przez Związek zaw. 
robotników przemysłu chemicznego w Polsce. 
Na drugi dzień organizacya wniosła to żądanie 
do dyrekcyi fabryki. Enperowcy, chcąc ratować 
swe zuikome wpływy, użyli manewru, miano- 
wicie zwołali potajemnie zgromadzenie zbałamu- 
conych robotników, wybrali delegacyę „bezpar- 
tyjną", z którą poszli do dyrekcyi, uprzedzając 
konferencyę, która się miała odbyć na podsta- 
wie postawionego żądania 60%, poawyżki. Dy- 
rekcya skwapliwie skorzystała z tego i widząc 
rozbicie wśród robotników, rzuciła marny ochłap 
25°/ zaś Związkowi robotników chemicznych 
odpowiedziaia, że sprawę uważa za załatwioną, 
a konferencyę za bezprzedmiotową. Trafiła je- 
dnak kosa na kamień. Związek rob. chemicznych 
wydał natychmiast odezwę do tamtejszych ro- 
botników, w której wykazał zdradę: enperow- 
ców i wezwał ogół na zgromadzenie, które się 
odbyło dnia 1 września i na którem robotnicy 
oświadczyli się, iż nie przyjmują poprawy 25/9 
i podtrzymują swe pierwotne żądanie oraz ka- 
tegorycznie domagają się konferencyi. To sta- 
nowisko poskutkowało. Dnia 5 września odbyła 
się konferencya z dyrekcyą „Azotu* delegacyi 
robotników i tow. sekratarzą Czumy, na której 
uzyskano 40°/ zamiast 25. Naturalnie nie 
udało się wyrwać całego żądania, t. j. 607%, 
gdyż dyrekcya była nieustępliwa, licząc na roz- 
bicie wśród robotników. 

Po konferencyi odbyło się zgromadzenie ro- 
botników, na którem tow. Czuma złożył wyczer- 
pujące sprawozdanie z całej akcyi, poczem wy- 
kazał haniebne postępowanie i zdradziecką ro- 
botę płatnych rozbijaczów ruchu robotniczego. 
Siowa jego były tak przekonywujące, że zgro- 
madzeni nadzwyczaj licznie robotnicy zajęli 
wrogą postawę wobec obecnych na sali enpe- 
rowców Slęczki i Niemczyka, nie pozwolili im 
mówić i chcieli ich czynnie znieważyć, lecz 
tow. Czuma powstrzymał gorętszych, mówiac, 
że każdy zdrajca sam skończy sromotnie. Gdy 


przyszło do głosowania nad rezolucyą posta- 
wioną przez tow. Wiltosa, wszyscy obecni gło- 
sowali za nią. Ami jeden głos nie był przeci- 
wny, mimo że na sali był i sławetny kolega 
Czop (Rusin-enperowiec) i parę jednostek enpe- 
rowskich. Zgromadzeni z entuzyazmem wysiu- 
chali dalszych wywodów tow. Czumy, który 
wykazał, iż rozbicie robotników sprowadza klę- 
ski, czego byli robotniey świadkami u siebie. 
Gdyby nie zbrodnicza akcya podjęta przez 
enperowców, podwyżka byłaby nie 25'/o, którę 
uzyskali enperowcy, ami 40?/o, które uzyskał 
Związek robotników chemicznych, ale taka, 
któraby umożliwiła robotnikom najniższej kate- 
goryi ludzką egzystencyę, jeżeli więc robotnik 
marzy o polepszeniu swej czarnej doli, to 
w pierwszym rzędzie musi zachowywać najwię* 
ksze proletaryackie przykazanie, a tem jest: 
solidarność robotnicza. Ze spuszczonemi na dół 
głowami uciekali Slęczka i Niemczyk (obaj 
ekspepesowcy, ekskomuniści, ekschadecy, obe- 
cnie enperowcy) ze sali, a za nimi wyciągały 
się czarne pięści robotnicze i okrzyki obu- 
rzenia. 

Na zakończenie tego imponującego zgroma* 
dzenia omówiono sprawy organizacyjne, poczem 
tow. przewodniczący Wiltos zamknął posiedze- 
nie o godz, 9 wieczór. 

—000—% 

Strejk urzędników i majsirów w fabryce „PO- 
tega" w Oświęcimiu. Związek urzędników prze” 
mysłowych w Bielsku pisze nam: Zorgunizowa- 
niw Związku urzędników przemysłowych i pry” 
watnych w Eielsku urzędnicy i majstrowie fa- 
bryki maszyn rolniczych „Potęga“ w Oświęci” 
miu z zabierając dotychczas wprost hanmichae pta- 
ce, postawiki OfYIII przez zarząd główny swego 
Związku żądanie. na podstawie już przed dwa 
iaty na Śłąsku istniejącej umowy zbiorowej, je 
dnak zarząd spółki nie raczył odpisać, W dniu 
22 sierpnia zostali zarząd fivmy „Potęga“, jak 
również dyrekcya zakładu fabryki maszyn on 
święcim počownic upomnieni, by do 26 sierpnia 
do pertrakcyj na wniesione Żaclanie przysi.qpir 
na co „Potęgąć. 24 sierpnia krótko odpisała, Ż6 
członkowie zarządu spółki bawią na  uwlopió 
dlotego tą sprawą zajmie się zarząd „Potęgi“ do- 
piero po ich powrocie. Dyrekcya spółki zami? 
rzała sprawę puzewlec, a równocześnie zmusi“ 
pracowników do poriraktacyj bez Związku i W 
ten sposób organizacygę miejscową w Oświęćie 
miu rozbić. 

By nieprzewidzianych następstw uniknąć, 4% 
rząd główny Związku przedłużył po raz trzeci 
i ostatni termin pertraktacyj i równocześnie 24 
znaczył, że nie odpowiada za ewentualne następ” 
stwa niedorzymania ostatniego termiuu. Odp 
wiecź zarządu S. A. „Potoma“ z 30 sierpnia g? 
dajemy doslownie; na 

„W odpowiedzi na pismo WPanów z dnia ~“ 
b. m, zawiadammiamy uprzejmie, że na posiedze 
niu zarządu postanowiono pertraktacyc przepi 
wadzić bez pośrednictwa Związku, a więc beZ 
średnio z pracownikami Spółki. Z prośbą o 
jęcie powyższego do wiadomości. kreśrimy © 
poważaniem „Potęga.“ i 

Z treści powyższego pisma wynika, że „poł 
ga“ mie uznaje urzędniczego Związku, dinies 
ten wezwał swych członków w Oświęcimiu. ef 
opuszczenia pracy, by tym ostatnim środki 
walki klasowej tak umysłowych. jak 1 tay” 
nych pracowników zmusić pracodawcę do jra) 
nia orgarizacyi zawodowej. W dniu 4 wnze”.. 
unządnicy i majstrowie rozpoczęli strejk. pod 
jąc do publicznej wiadomości, zwracamy UV wg 
równorzędnym kolegom, by w interesis własn 
omijali przyjęcie posady w „Połędze*, by nii 
rażać się na hamiebną nazwę łamistrejków. - 

—000 — ) 
0 


Baczność bednarze! W Czerniowcach (Rum po” 
wybuchł w browarach strejk bednarzy Z tego pie 
wodu, że kartel browarów chciał im obniżyć > 
ce. Browarnicy czerniowicccy poszukują ch 
strejków. Związek robotników browarniany” 
Bukowinie ostrzega ogół bednarzy i wZY 


na 
ich 


wa 


aby nie dali się zwerbować do Czerniowiec: „o 


Dentysta Hugo Pelikaa 
g 


ti f i od 
powrócił i przyjmuje od godz. 10—12 19 
Kraków-Podgórze, Brodzińskiego 1 (obok Fy 
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Adwokat dr Leon Rosenstot 


przeniósł się z biura błp. Dra s 
Drobnera do własnego lokali p 
Stolarskiej 13 w Krakowie, Nr. te 
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„NAPRZÓD* 


pogrom Greków 


Upadek Smyrny. 
p Angora, (PAT). Wojska tureckie zajęły Smyr- 
ę, 
Paryż. (PAT). Komunikat ministerstwa mary- 
harki donosi, że Smyrnę zajęła II. dywizya ke 
malistów pod dowództwem Zeki beja. Wojska 
kemalistyczne zachowują się najzupełniej 


po- 
prawnie. : 
Grecy proszą o zawieszanie broni 
Bordeaux. (PAT). W  Angorze, do- 


ad nadeszła prośba Greków, przesłana za 
pośrednictwem komisarzy państw sojuszni- 
czych, panuje przekonanie, że sprawa ta na- 
leży do kompetencyi naczelnych dowódców 
obu stron walczących. Dzienniki przewidu- 
Ją, że Turcy we warunkach rozejmu zażą- 
dają całkowitej ewakuacyi przez wojska gre 
ckie Azyi Mniejszej i Tracyi oraz Konstan- 
tynopola. Demobilizacya wojsk greckich 
Musiałaby nastapić natychmiast po ewakua 
'cyi Azyi Mniejszej. Tylko parę młodszych 
roczników mogłoby zostać pod bronią. 

Warunki tureckie 

Paryż, (PAT). Paryski przedstawiciel rządu 
angonskiego, Ahmed Perid bej, oświadczył współ 
Pracownikowi. „Inieasigeant*, że waru:ki poko- 
Jowe jego rządu są te same, co puzeid trzema la- 
ty, a mianowicie: Konstantynopol, Adryanopol 
l Tracya maja przypaść Turcyi, Turya ma nadto 

zymać odszkodowanie za straty, wyrządzone 
Pizez Greków, Kemaliści będą, się starali wszel- 
Kiemi siłami zawladnąć Dardanelami boz wzglę- 

na to, jakie wojska będą się tam zuajdowały. 

Anglia broni Konstantynopola 
„ Bordeaux. (PAT Radio). „Morning Post" 
donosi, że gabinet angielski jest zdecydowa- 
Ny przeszkodzić wszelkim zamachom* na 
Konstantynopol i cieśniny. 
Przesilenie w Grecyi 

Ateny, (PAT). Kalogeropulus zvzekł się misyi 
„Worzenia gabinetu. Król powierzył tą  misyę 

tantaph:laonowi. 

Akdykacya króla? 
Londyn. (AW). „Observer*, omawiając kwe- 
ę ewentualnej abdykacyi króla greckiego 


na rzecz następcy tronu, twierdzi, że królowa 
(siosira byłego cesarza Wiihelma) zaimiarowi 
temu wcaie sie nie sprzeciwia. Venizelos oświad- 
czył, że do Aten powióci tyiko na wezwanie 
nowego króla. 


Mała entenła się wtrąca i 

Paryż. (PAT). Sprawozdawca dziennika „Inior- 
mation“ w Rzymie donosi, że poseł jugosło- 
wiański zakomunikował wioskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych Szancerowi, iż mała ententa 
nie będzie się przygiądała obojętnie, gdyby 
miał być zmieniony stan prawny cieśnin i Tra- 
cyi, ustalony traktatami pokojowymi w Neuiny 
i Trianon. 

Włoskie pośrednictwo pokojowe 

Paryż. (PAT). Wioski pełnomocnik przedłożył 
notę swego rządu, w które; u.rasza rząd fran- 
cuski o porozumiene się z rządem włoskim 
celem wysłania przedstawicieii do Wenecyi 
i zaproszenia na tę konferencyę przedstawicieli 
Grecyi i Turcyi. Na konterencyi mają toczyć 
się obrady ceiem zapoczątkowania preliminaryów 
pokojowych. Podobna nota będzie przesiana ga- 
binetow!i greckiemu. Dvpiero po porozumieniu 
się aliantów będzie wyznaczony termin konfe- 
rencyi. Podobny krok podęłi przedstawiciele 
aliantów u rzącu angerskiego. O ile Angora 
postawi warunki możliwe do przyjęcia, konfe 
rencya mogłaby się odbyć w Giygiej połowia 
wrześdia. . 

Tiumy uchodźców 

Ateny. (PAT). Rząd grecgi zawiadomi? amba- 
sauy Sianów Zjednoczonych, Angli, Fraucyi 
i Wioch, iż do wybrzeży przybywają tiumy 
uchoeźców chrześcijańskich z Azyl Mniejszej, 
cierpiące głód i nędzę. Rząd grecki prosi o pod- 
jęcie naiychmiastowej akeyi ratunkowej, 

Konkurencya angielska francuska 

* Paryż. (PAT) „Petit Parisien“ donosi, że woj- 
ska greckie opuściiy Bigę na azyatyckiem wy- 
brzeeu morza Marmara i Dardaneli, a miejsce 
icb zajęły wojska angielskie. Wobec tego prasa 
francuska jest zdania, że wojska francuskie 
niezwłocznie udadzą się także do tych okolic. 
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Narady nad Austryą 


Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi 
z Genewy, że w sobotę odbyła się narada przed- 
stąwicjeli Wsoch, Jugosiawii i Czechosłowacyi 
d kwesiyą austryacką. Włochy zastępował 
legat włoski przy Lidze narodów, Jugosławię 

Incicz, Czechosłowacyę Benesz. Na naradzie 
wymieniono poglądy o przebiegu prac w Gene- 
Wie, Jak donoszą, między uczestnikami konfe- 
tencyi istnieje pelne porozumienie. W naibliż- 
ym czasie ma się odbyć spotkanie Benesza 
Z Szancerem. 


Rozbicie rokowań niemiecko-belgi,skich 


Berlin. Belgijscy delegaci wyjechali wczoraj z 
Berlina, Przed od azdem nie prowadzili już żadnych 

Owań z przedstawicielami niemieckimi. 

Berlin, (AW). Pisma berlińskie przyjęty dość zi- 
z 4 wiadomość o zerwaniu rokowań. „Vossische 
itung“ przestrzega przed zbytnim pesymizmem, 
Bdyż twierdzi, że obecny wyjazd delegatów nie 
iB j wnoznaezny z zerwaniem między Berlinem 
D elgią.- W podobny sposób pisze „Germania“, 
ki 


WAĆ obecnie stanowiska komisyi reparacyjnej. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Osiedzenie Wykonawczego Komitetu Obwodo- 
z PPS odbędzie się,we wtorek 12 września 
*odzinie 6 wieczór w redakcyi „Naprzodu“, 
ku ccienzenie zarządu krakowskiego oudziału związ- 
wców odbędzie się w czwartek 14 bm. 


£. 630 wieczór. Sprawy ważne. 


ków 


dą tylko ci towarzysze, którzy już w chó- 
Poprzednio Śpiewali. 
K. Szinrca, przewodnicząjcy. 


San kanclerza, która twierdzi, że należy wycze-. 


Kim są oskarżyciele eserów? 


Tow. dr. Kurt Rosenfeld w ostatnich rewela- 
cyach o procesie moskiewskim między innymi 
wskazał na rolę, jaką odegrał w wydaniu wyto- 
ku moskiewskiego przywódca niemieckich komu- 
nitsów Brandler. Ale tchórz Brandler, który tak 
niesławną rolę odegrał w swym własnym procesie, 
nie jest jedynym, co ze swej moralnej nicości i 
przewroiności, wołał o Śmierć dla oskarżonych. 
Godnego kolegę znalazł on w komuniście węgier- 
skim Dezyderym Bokanyi, który również jako za- 
stępca komunistycznej międzynarodówki, był 
oskarżycielem w procesie eserów. Austryackie pi- 
sma partyjne donoszą o tym człowieku następu- 
jące budujące rzeczy: 

„Kiedy Bokanyi, który w węgsierskici republice 
rad grał rolę kierowniczą, w roku 1920 stanął 
przed sądem węgierskim, owiadczył, że całe życie 
był tylko socyalnym demokratą i tylko przypadko- 
wo zaczął współpracować z komunistami. Takie by- 
ło stanowisko Bokanyiego przed sądem węgier- 
skiej kontrrewolucyi. Jakiem jednak było ono 
przedtem? Na jakiem stanowisku stał podczas woj- 
ny? Otóż na tem samem zupelnie, co jego kolega 
z międzynarodówki komunistycznej Marceli Cha- 
chin (Francuz), który w roku 1917 podążył do 
Włoch i Rosyi, ażeby rosyjskich socyalistów na- 
kłonić do dalszego prowadzenia wojny. Również 
Bokanyi podczas wojny byl socyalpatryotą najczy- 
stszej wody. Kiedy w lecie 1917 roku brał udział, 
jako członek węgierskiej delegacyi, w międzyna- 
rodowej konierencyi socyalistycznej w Sztokhol- 
mie, zajął takie stanowisko, iż ówczesny zastępca 
bolszewików za granicą Karol Radek, oświadczył, 
że dopóki partya węgierska nie zostanie oczysz- 
czoną od tak przekupnych elementów, jak Boka- 
nyi, doputy nie może być mowy o wyzdrowieniu 
ruchu robotniczego. . 

Dziś ten sam Karol Radek spokojnie i po przy- 
jacielsku siedzi obok „przekupnego* Bokanyiego, 
i podczas, gdy ten żąda krwi oskarżonych eserów, 
ów pisze aż do zmęczenia, starając się wykazać 
rosyjskiej i niemieckiej klasie robotniczej zalety 
„sprawiedliwosci“ moskiewskiej. Dobrane towa- 
rzystwo Radek i Bokanyi, Brandler i Bela Khun. 
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Przegląd gospodarczy: 


pęd bydła w Krakowie. Na targi od 2—7 IX 
br. spędzono buhaji 107, wołów 90, krów 416, 
ja'ówek 272, cieląt 341, kózi baranów 35, nierogaci- 
zny 1309, razem 2573 „wierząt. Płacono za jeden ce- 
tnar metr. żywej wagi: buhaje od 35 000—58.000 
mk, woły od 41.000 —59.400, krowy od 27.500 do 
67.000, jałownik od 35.800 — 58.000, cielęta 62.000 
do 100 000, nierogaciznę od 100.000—138.000 mk, 
bitej wagi: nierogaciznę od 125.000—175.000 mk. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumcyę miejscową 2355 sztuk, na konsumcyę 
innych gmin kra u 218 sztuk. Ceny powyższe obli- 
czono bez opłaty akcyzowej. W porównaniu ze 
spędami w przeszłym tygodniu było mniej 78 
sztuk bydła, 235 (i ląt i 80 baranów, zaś 5 nie- 
rogacizny więcej czyli 388 sztuk mniej. 

— 0 0 0 ~ 
Gietda krakowska z 11 września 


OZ ZZA 


ZOO 


| Waluta marsowa 
[odwaga wanao M Czeki. przekazy ' wpłaty 
Waluty dewizy | _uuao | Jarzetaż [kupno | Sprzedaż _|Transakcya 
Dolary SteZjed | 6800 — | 7100'— || 6800— | 7100— |[6825*— 
„ kanad. | 600— | 6800: — || 6600:— | 6800— | —— 
Franki iranc. | 520—| 540—|| 525— | 550—| —— 
„  belgijs|| 490—| 520— || 490— | 520—| —— 
» Szwajć.|1300— | 1350— ,1300'— | 1350— | —— 
Funty sztertin.| 30.500| 31.000|| 30.500 81.000 | 31.500 
Marki niemiec 4 39 5— 430 5— 4:65 
Korony ausu.| —'10) —'11| — 91/4) —10%| —9'1/2 
„ czesko-s:.| 220— | 230—|| 222— | 230 —| 225:— 
„ Wẹegiors. 3:60 4:— 3:60 4—| —— 
„ duńskie | 1400— | 1500 — | 1400 — ; 1500— | —— 
Lei rumunskiej| 38:—| 48 —|| 40—| 50—)| —=— 
Liry włoskie J| 800—| 325—|| 300'—| 325—| ='*=— 
Fioreny holen.| 2500'— | 2700— || 2500*— | 2700— |2635 — 


Akcye bankowe. | ofiar. 


Bank Przemyst. 1—V em. || 600:—| 700—| | 

Bang Hipoteczny ..... 400— | 850— 825— 

bans Małopotski, . „. s. || 725—| 770— | 

Ziemski Bank Kredyt. . . || 600:—| 650 f 

Powszechny Bank kredyt. || 350*—=—| 400— 

Akc. Bank Związk. -Vi || 660— | 700— | 
Bank komercyalny I-IV i| 425— | 475— 

Bank Ziem. kresow Łańcut GUO' — | 700:— i 
Bank Kred. w Warszawie |35600— | —— a 
Bank Awiaz. Spółek Zarob. || 2000'— — „I 
Akcyę tow. handi. i przem, 

P.T. H. 1—IV em. ..... 650— | 750*— 700— | 

„Elibor*—Ł.J,Borkowski* | ——=| —'= | 
„JMPORZ «me Fo 0. |. | 175— | 225— I 
„Pnarma* (B. Jawornicki) | 3300— | 3500— | 
„Polski Glob" ....,..| 690—; 700— 

©. Hartwig, Poznań, s, =—=| —— í 
Zegiuga Polska . +... l| 250— | 309'— H 

Aielemewssiil—iliem. „ex“ || 6200— | 6500— | 6300—6400 | 
Warsz, Farowozy l—liem, || L150— | 1850— |  1350— | 
H.Cegielski, Poznań I-VII1 || 3000:— | 3500*— | 3000—3500 
„Potęga” Tow. huty żel, || 28.000 | 31.000 

„Denieszów ....A,e. 10.000:— | 12.000 — 

„lrzebinia” I-—IV em, , , || 1600— | 180U:— —1200 

POCISK” aseenaan os|) 026—| 925m 

AUtUMOtOF ss seos a o | 1000°— | 1200:— 

Poruana-Cem. Szczakowa || 25 00U— | 28 000-— 

GODEN ae «4. +, . NEAT. 78U0'= | 3ZU0'— 

DIETAŻR ess. ..d....+ DLA — 11.500:— 11.200— 
tepege 1—IV . pesas e | 74UU'— | 3U00— | 8000—7400 
Polska Nafta „ » » » « « « « |1675— |1775—|  1725— | 
Oikos .d..d..azaoso. mz zdac | 
PeZEl. « » » s ea se « « 0. |1200— | 1300—| 1250—1260 | 
1tuszcze Trzebinia .. .. | 4400— | 4700— i 
„iArasus* I—V em... .. | 2400— | 2600— 

porceiana Umielów . „. . ||[3300— | 3500— 

Fapr. cukru w Chodorowie || v200-— | 5400'— 

Elestr. siersza 1—1V em. | 1350— | 1450.— 


Telegramy giełdowe 

Warszawa (PAT) Giełda. Waluty. Dolary Sta- 
nów ŻZjedn. trans. 6850 6900 6875 sprzedaż 6575 
kupno 6855. Dolary kanad. trans. 6/25, Funty szt. 
30400, Marki niem. 480. 

Zurych (PAT) Berlin 0'33 i pół, Nowy Jork 527 
Londyn 23 i pół, Paryż 40i pół, Praga 17/60, War- 
szawa 0'07 i pół, Wiedeń 0'00 i trzy czwarte. 
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Tysiące abonentów i czytelników wrogiej 
prasy należą przeważnie do pracującego 
ludu, a właśnie oni są tymi, którzy prasie, 
przeznaczonej ku ich uciemiężeniu, daja tę 
olbrzymią potęgę, jaką ona rozporządza. 
Robotnik, który zamiast pisma robotniczego 
prenumeruje organ wrogów robotnii*ów, 
popełnia duchowe samobójstwo, zbrodnię 
na własnych braciach, zdradę swojej klasy, 
Prasa jest dziś najskuteczniejsz* środ- 
kiem uciemiężenia. Opanujmy ten czynnik, 
a prasa stanie się najskuteczniejszym Środ: 
kiem wyzwolenia  Wilkelm Liebknecht. 


FPV TYP rrF 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie: Powszechne Biuro reklamy „PRASA“, 
gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń. 


Konkurs. 


Zwyczajne (na ostatniej: stronie) Mkp. 25—, w rubryce „Nadesłane* 
przed tekstem Mkp. 120.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mkp. 20— za słowo, Poe m pierwszy wyraz 
liczy się podwójaie. 
Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100% — do ogłoszeń zamiejscowych 500/0. — Ogłoszenia drobne płatne Są z góry. 


Dyrekcya pryw. gimnazyum w Nisku 


przyjmie zaraz 


nauczycieli (nauczycielki) języków: polskiego, nie- 
mieckiego i francuskiego, ewent. innych. Warunki 
jak w zakładach państwowych, mieszkanie zape- 
wnione. Miejscowość znana z dogodnych warun- 
ków życiowych. Udokumentowane podania przyj- 


309 muje: lyrekcya gimnazyum. 


“ 4 

Uwacdze Pań i Panów! 
Dlaczego „przepłacacia, kupując nie w fabryce??? 
Przy naszym fabrycznym składzieróż- 
nych towarów, z zefirów i płócien po- 
siadamy własną pracownię bielizny 
wszelkiego rodzaju. Wyróżnia się bie- 
lizna nasza efektownem wykofńicze- 
niem i szyta jest z najlepszych ma- 
terjałów. Modele wiedeńskie. Chcąc 
dać możność każdemu mieć tanią, 
dobrą i efektowną bieliznę, postano 
> Wiliśmy sprzedawać takową, nietylko 
; sklepom, lecz i prywatnym osobom 
a=! inie mniej jak 3 koszule) wysyłając 
. „| także do innych miejscowości, gdzie 
1i tylko znajduje sìę urząd pocztowy, 
ų po cenach fabrycznych, co stanowi 
różnicę 30 proc. w stosunku do cen 
*" sprzedażnych innych sklepów. 

1. Koszuls mgskie dzienne z man- 
kietami z dobrego zefiru, kolorowe 
i białe w najmodniejsze desenie i pa- 
seczki z kołnierzykami po Mk. 5.200— za sztukę. Ta- 


kami po Mk. 8 000 — 

z. Koszule nocne męskie, modne dekolitowane i ìn- 
nych fasonów z dobrego madepolanu po Mk. 4.200:— 
4 4.800— za sztukę. 

3. Kalesony męsióe z żyrardowskiej dymki, wszyst- 
kich rozmiarów po Mk. 3.500:—, gatunek wyższy po 
Mk. 3.800—. 

4. Koszule męskia, kolorowe, cienkie, trykotowe na 
każdą porę roku, systemu „Jaeger“ po Mk. 3.000—, 
takież kalesony po Mk 3.500—. 

5. Koszula damskie dzienne i nocne, zagraniczne 
z koronkami i wstawkami po Mk. 3.500— 

6. Reformy damskie, białe, czarne i kolorowe po 
Mk. L500:— za szt. 

7. Chusteczki białe do nosa z szwajcarskiej weby po 
Mk, 5.500— i 6.000— damskie, białe i kolorowe po 
5500'— za tuzin. 

8. Skarpetki męskie wysokiego gatunku, nadzwyczaj 
trwałe, czarne i kolorowe po Mk, 6.000*—, 8.000— 
i 12.000— za tuzin. 

9. Pończochy damskle we wszystkich kolorach po 
Mk. 9'000— i 12.000— za tuzin 

10. Prześcieradła gotowe 2 metry długości, natural- 
nej szerokości w dobrym gatunku po Mk. 4.200'—, 
4,500— i najw. 5.000:— 

11. Obrusy białe wysokiego gatunku na 6 osób po 
Mk. 4.950.—, kolorowe w desenie po Mk. 6.500 — 
i 8.000 —. 

12. Ręczniki. blałe, wyrób waflowy i gładki, bardzo 
trwałe w praniu po Mk. 850.—, 900— i 1 200— za 
sztukę. 

13. Kołnierzyki pikowe. męskie zagraniczne ostatnich 
fasonów po Mk. 450— za sztukę. 

14. Ubrania dziecinna trykotowe komplet (spodenki 
i bluzki) we wszystkich kolorach po Mk. 2.500— (Przy 
zamówieniu należy podać wiek dziecka). 

Przy zamówieniach na koszule męskie prosimy o po- 
danie numeru kołnierzyka. Za przesyłkę i opakowanie 
dolicza się Mk. 600'—, niezależnie od sumy zamówio- 
nej). Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez 
zadatku). Zamówienia prosimy adresować: 


Do działu bieliźnianego Warszawskiej Spółki Ma- 


nufakturowej, Warszawa, ulica Jasna 18—20 
Telefony Nr. 243—80 i 171 —28. 

Przyjezdnych do Warszawy prosimy o łaskawe od- 
wiedzenie nas. 

UWAGA: Kupującym u nas dajemy nast. „gwaran- 
cję: W razie nieodpowiedniego towaru przyjmujemy 
tow. y z powrotem i zwracamy pieniądze w przeciągu 
14 dni. 

Za naszą bieliznę otrzymujemy dużą ilość podzię- 
kowań, z powodu braku miejsca podajemy dla cha- 
rakterystyki tylko niektóre z nich: 4794 

„Do działu bieliźnianego Warszawskiej Spółki. Ma- 
nufakturowej“, Warszawa, Jasna BA Za przesłane 
wi koszule. które otrzy małem 10 bm. 22 r. serdecznie 
dziękuję, jestem z nich bardzo zadowolony i man: 
zamiar wykonać u WPanów dalsze zamowienia, nie- 
tylko ja ale i moi znajomi. 4 poważaniem 
Jen Siemłątkowski — Poznań, gł. ul. Pobiedziska 9. 
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Redaktor naczelny: Emi? Haeckez, 


Nakładem Ludowej Spółkę Wydawniczej . pe W "Krakowie. - 


kież koszule z oryginalnego franc. zefiru z kołnierzy- | 
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Mkp. 65— w tekście redakcyjnym Mkp. 80— 


Naimniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 200—. Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy. 


Kraków, ulica Karmelicka L. 16, telefonu Nr 20-86. 
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Adwokat 


Dr Bribram w Chrzanowie 
poszukuje mundantki. 910 


Szkło 
okienne sprzedaje, wykonuje 
wszystkie roboty szklarskie 
S. Finkielstein Mikołajska 5. 
902 
Zgubiony 
dokument wojskowy na na- 


zwisko Wilkosz Leon wysta- 
wiony P. K. U. Kraków, unie- 


J 


niezrównane 
wrekoscii omes fasona g 


5: 


b drwolszei 1 ań 5Sze i ważniam. 898 
od skóry £ Zgubione 


| 


zwolnienie wojskowe na na- 
zwisko Stanisław Sałapata, 
wystawione w Podgórzu, u- 
nieważniam. 903 


a Zgubione 
dokumenta wojskowe na na* 
zwisko Antoni Kwiatkowski- 


woah r ma naaran n (TyygłAWIONG pDrZEZ P. K. U- 
901 


\ Kraków uniew ażniam. 


| Zgubione 
papiery wojskowe na nazwi 
sko Michał Podgórny, wysta* 
wione w Wadowicach, unie- 
ważniam. 897 


Zgubione 
dokumenta wojskowe na na“ 
zwisko Serafin Michal ur. W 
r. 1899 Wilczy Woli pow- 
Kolbuszowski, unieważniasię: 


1000 franków miesięcznie 


mogą zarobić w łatwy sposó 
panie i panowie każdego stand 
pracując dla pewnej 
holenderskiej firmy 
Proszę zażądać próbek i bró” 
szur przesyłając Mkp. 300 50 
w banknotach do 

E. Bock,Wien Vi, Gumpe 
dorferstrasse Nr. 109/1 


awiatowa Kasa Chorych w Oświęcimiu. 


"Ka 


Ma NT ROTOŁIOWI TATY W 1 OE RECZ ESRO 
= AAC WZEWROZZA 


bwieszczenie. 


| Na zasadzie art. sy z dnia 19 maja 1920, Nr. Dz. Ust. Rzpt. Nr. 44 
i 279, oraz reskryptu Ministerst.'a Praey i Opieki Społecznej w Warszawie z dnia 18 sier- 
| pnia 1922 r. L. 1794/VII. Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Oświęcimiu uwzględniając 
(obeenia zmiany w stosunkach zarobkowych oraz niebywałą drożyznę, rozszerza z dniem 
la sierpnia b r. granicę płacy ustawowej z 1000 Mp. na 3200 Mp. dziennie. 

Wobec tego, § 19 statutu Kasy obejmować będzie 43 grup zarobkowych w ten spo- 
sób, że do ostatniej grupy przydziełać się będzie ubszpieczonych z faktycznym zarobkiem 
ponad 3000 Mp. dziennie. Stosownie do tego, podwyższone zostaną odpowiednio wszystkie 
jopłaty, jak też ustawowe zasiłki dla ubezpieczonych. 

Wzywa się zatem wszystkich pracodawców i gospodarstwa wiejskie, aby w prze- 
ciągu 5 ciu dni od daty niniejszego ogłoszenia podali rzeczywistą wysokość obecnych za- 
t robków ubezpieczonych (świadczenia w gotówce, w naturze i od osób trzecich). 0d-| ppp 
jnośnie do gospodarstw wiejskich (Zarządy dóbr) wzywa się, by w powyższym ud. | Mimo, że wskutek wojny tow 
przedłoży spisy wszystkich zatrudniouych u nich pracowników z wyszczególnieniem obok : ry znacznię podrożały SE" 


pensyi lub płacy roboczej wszelkich świadczeń w gotówce i naturze wedle pobieranej i IGNACY CYPRE ] 
Foa jak: mieszkanie, światło, opał, utrzymanie, ordynarya odzież, grunt pod uprawę ć 3/ A 
it p. W przeciwnym bowiem razie podlegną karom przew:dzialnyni w wyżej wzmianko- Kraków, Szewska 13/7 
wanej ustawie. sprzedaje , 
Również sami ubezpieczeni we własnym interesie (zasiłki pieniężne, pogrzebowe, po nadzwy 
! szpitalne) powinni się starać o to, aby pracodawcy niniejszemu wezwaniu uczynili zadość, 3 nizio NI e. 
przyczem zaznacza się, że po myśli art. 55 Ust. II. pracodawcy obowiązani są dać listę Zona AŻ 
płatniczą Kasy Chorych do przejrzenia każdemu ze swych pracowników. $ 5500, z port. cyl 
Potrzebne druki tj. tabelki obejmujące nowe grupy zarobkowe, wysokość opłat dów p ani l 
U ił i trzy Kasie w god h i niklowy „ 
| członków non jak też zasiłków, można otrzymać w Ka godzinac. M 8000, Bu Mi. 5000. £ 
| RC monie Mk 6000, 10000, 
Dyamenty Mk 3000. Mas 
do włosów Mk 3500, 4 
Brzytwy Mk 1300, 1600, m 
Przy zamówieniu połowe: - 
sztę za zaliczką. 
Cennik liustrowany za Pr gf 
słaniem 80 Mk przekaż 


21. 


ust: 


885 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 


Oświęcim, dnia 29 sierpnia 1922 r. 
w Oświęcimiu. 
: 


ET 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 
„PRASA” = 


KRAKOW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86. 


NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE. PROWADZONY 
PRZEZ WSPOŁPRACOWNIKÓW "RED. I ADMIN. 
DZIENNIKOW KRAKOWSKICH. o PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W POLSCE | ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA- 
CHOWYCH SPRAWOZDAN DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. WYKONANIE ZLECEN ŚCISŁE 1 SZYBKIE. 
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